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P rzem ys ł m usi być w o lny od takich ludzi

Kariera' pewnych dyrektorów
Zapomnieli dla kogo p racu ją

rządz ie  dotyczą 
f t W :' iCSU °P ° ru  k lasow ego  ele_ 

° w  w ro g ic h . W róg  k lasow y

j ^  dzisiejszym „Głosie Ludu“ ukazał się artykuł p. 
”9  Pewnych dyrektorach, którzy nie wyzbyli się 

aPitalistycznych nawyków“. Artykuł ten podajemy 
w włości:
^ ° ; ta te ia  k ra jo w a  na rada  a k ty 
na ,®°sPodarczego P P R  w skaza ła  
dze adn°śc i, k tó re  s to ją  na dro_
W d.° s°c ja liz m ii.  T ru d n o śc i te

wścig l t WS2ym
ftienta g0 °Pc
Sie n°W w r °g i™ .
^etod6 p.oddai e- W a lczy  różn ym i 

od m o rd ó w  s k ry to b ó j-  
i  pr ., d°  sabotażu gospodarczego 
dar ]»; j 0zsadzan ia  naszej gospo- 

1 od w e w n ą trz .

t rn d fsi a}v j! do zw a lcza n ia  tych  
Heg0 °®oi je s t usunięcie bezdusz. 
anar., . ur°kratyzmu w naszym 
s*gf Cle gospodarczym, jak naj- 
Wctwae '?Iączenie mas do budów.
Die t a gospodarczego, rozbudze- 
tt;na ,,lrcz°ści mas, wreszcie rze- 

^  Krytyka i samokrytyka.
v , naszym  je s t do

d« 'ś ia fZemyśle - -tym • W ie lu  p ra c o w n ik ó w , w  
lySpig,?aszych  to w a rzyszy , k tó rz y  
jająCg. si<? bądź to d z ię k i sp rzy - 
dzięi»-'4 k o n iu n k tu rz e , bądź też 
tyy| 1 W ysun ięc iu  przez p a rt ię  na 
tors, .e s tanow iska  i zza d y re k -  
iftas ,,eg0 b iu rk a  n ie  dostrzega ją  
2sPo*a' 0 tn iC zych ' C i d y re k to rz y  
skacu llrta ią  często, że na s ta n o w i- 
kięnr . P odstaw ow ym  o b ow iąz- 
t#b o t n ^  ®*uzba p a ń s tw u  i  k las ie  
w  lczei.  Z a p o zn a jm y  się z k i l 

kom a fa k ta m i, k tó re  d o b itn ie  
św iadczą  o zupełnym oderwaniu 
się niektórych kierowników w 
przemyśle od mas, zbiurokratyzo
waniu, demoralizacji, a często na
wet o jawnej wrogości w stosun
ku do robotnika. N ie k tó re  z tych  
fa k tó w  m ożna n a w e t z a k w a lif i
ko w a ć  ja k o  p ró b y  rozsadzenia  
naszej gospoda rk i, p ró b y , k tó re  
m a ją  na ce lu  opóźn ić  i  u tru d n ić  
d rogę  do soc ja lizm u .

3 miliony złotych 
na mieszkanie dyrektora

R om an C z a jk o w s k i b y ł do n ie -  
daw na  d y re k to re m  k o p a ln i „K a -  i 
z im ie rz “ . O becnie  p e łn i, fu n k c ję  
in s p e k to ra  D ą b ro w sk ieg o  Z je d 
noczenia  P rze m ys łu  W ęglow ego. 
J a k k o lw ie k  d y re k to r  C za jko w sk i 
pos iada  le g ity m a c ję  PP R , jego 
w y n io s ły  i  osch ły  's tosunek do 
ro b o tn ik ó w , jego  m etoda  ko m e n 
d e ro w a n ia  w  z u p e łn ym  o d e rw ą - | 
n iu  od mas, d o b itn ie  św iadczy o 
obcości k la so w e j.

J a k  dalece n a s ią k ł on n a w y k a 
m i k a p ita lis ty c z n y m i może po
s łużyć ta k i fa k t .  N a  na radach  
w y tw ó rc z y c h  każdą w yp o w ie d ź  
ro b o tn ik a  m ro z ił ta k im i i podob
n y m i w y p o w ie d z ia m i:

—  T yś  g łu p i i  n ic  n ie  ro z u 
m iesz“ .

Rzecz jasna , że odp ow ie dz i ta 
k ie  n ie  zachęcały ro b o tn ik ó w  do 
d y s k u s ji, n ie  ro zb u d za ły  tw ó rc z e j 
in ic ja ty w y  mas, a p rze c iw n ie  — 
t łu m i ły  tę  in ic ja ty w ę  w  za rodku .

O zup e łn e j o b o ję tnośc i d y r. 
C za jkow sk iego  w  s to su nku  do ma 
te r ia ln y c h  po trze b  ro b o tn ik ó w

św ia d czy  fa k t ,  że z p rzyzn a n e j na 
re m o n ty  m ieszkań  ro b o tn iczych  
k w o ty  8 m ilio n ó w  z ło ty c h  zużył 
blisko 3 miliony na remont wła
snego mieszkania. Resztę rozdzie
lił niesprawiedliwie, faworyzując 
personel administracyjny. Premie 
rozdziela! niesprawiedliwie, po
mijając z reguły przodowników 
pracy.

lapad na robotnika
O strzeżen ie  to  p o p a r li k o p n ię 

c iem  ro b o tn ik a . K la s o w a  treść 
w ro g ieg o  s to su nku  do w y n a la z 
czości ro b o tn ic z e j bodajże  nie 
m og ła  u ja w n ić  się b a rd z ie j ja 
sk raw o .

(Dokończenie na str. 2)

W  k o p a ln i „M a k o ś z o w y “  w  
G liw ic k im  Z jed n o cze n iu  P rze m y
s łu  W ęg low ego  k ie ro w n ik ie m  r u 
chu  m aszynow ego je s t ob. W ą tro „  
b iń s k i, zaś k ie ro w n ik ie m  a d m in i
s tra c ji W ik to r  Leb io da . Obaj ci 
panowie dosłownie prześladują 
od dłuższego czasu robotnika, wy
nalazcę tow. Szuka.

W yna lazczość ro b o tn icza , ja k o  
w y ra z  fa k tyczn e g o  o panow an ia  
te c h n ik i p rzez ro b o tn ik a , je s t n ie 
zbędnym  c z y n n ik ie m  w yższe j f o r 
m y  w sp ó łza w o d n ic tw a , k tó ra  łą 
czy fiz y c z n y  proces p ro d u k ę ji z 
e le m e n ta m i p ra cy  u m y s ło w e j.

R o b o tn ik  w yn a la zca  je s t b u 
d o w n iczym  now ego, lepszego u -  
s tro ju  soc ja lizm u . D la tego  też
ściąga on na s ieb ie  ca łą n ie n a - IC1IW^ U „  ---------,
w iść  w ro g a  klasow ego. O s ta tn io  j Marshallem, prezydent Truman 
ci panowj.e. na n ąd li. na. tow .. S zu - ; ogłosił oświadczenie stwierdzają

ce, że „za poradą“ Marshalla za-

W niedzielę na stadionie Ruchu w  Chorzow ie odbył się m iędzypań
stw ow y mecz p iłka rsk i, k tó ry  zgrom adził ponad 50 tys. rozentuzjaz
m ow anych w idzów . Spotkanie zakończyło się skrom nym  sukcesem  
naszej jednostk i 0:0. Na zd jęc iu  obie d rużyny  (Polacy od lewe]) 

podczas odgryw an ia  hym nów  państw ow ych. Fot. Cz. Oatka

Marsha I wydarł ostatnią szansę wyborczą Trumana
W y s ła n n ik  do M o skw y1“

m i a ł  p o d n i e ś ć  l i c z b ę  g ł o s ó wf i
W a s z y n g t o n  (PAP). W so' 

bo tę  w ieczo rem , po d w ó ch  k o n fe ' 
re n c ja c h  z se k re ta rze m  stanu,

ką  ze s ło w a m i:
— Czyś ty pomyślał, co z tobą 

będzie, jeśli w Polsce się zmieni?“

Strajk górników we Francji
(Koreisponetencja uwitssna , , / t #*1“

P aryż , w  p a źd z ie rn iku . j n e j K o n fe d e ra c ji P ra cy  i  w o li 
* Zgodnie -  • i w a lk i,  o ż y w ia ją c e j g ó rn ik ó w  fra n
! failcUska k l L  Prze w id y w a m a ™ cusk ich . W obec tego potężnego
?°c2ęla w a lk p Sa robo tm cza  r 0 i "  p rą d u  p rz y w ó d c y  „F o rce  O u v r ie -
s%ch , 0 p o p ra w ę  n ie zn o - ! v  J ■ ■■ » ........................
do-tyał * a ru n k ó w  życia . S pow o- ' 
ryrn ? rz ^ d Q u e u ille ‘a, w  k tó - ,  

asiada ją  lu d z ie  o bardzo róż 
Socj P0^ d a c h ,  poczyna jąc  od 
źiy01J t ° w ,  a kończąc na ja w n y c h  
2astn5 n ik a ęh  gen. de G a u lle ‘a.
&rZy °w a n ie  p la n u  Q u e u ille ‘a 
V? . J ^ c e g o  now e z w y ż k i cen 
ióty .^ d ż in ie  p rze w o zu  i a r ty k u -
ftzebv ta ° * c ô w ych  P ierw szei  P ° -  
itij.) y . m leko , ch leb, m ięso 
tezhh m °S4°  p rzyn ie ść  in n y c h  
p°sżedi W' Ponad4°  jeszcze rząd  
Cje: _ 1 na do d a tko w e  p ro w o k a - 
iy ia iL u - Uszny d y re k ty w o m  ame_
Porw ,Kl?So D e p a rta m e n tu  S tanu  
»o s S11 na n a c jo n a liza c ję  i p ra  
leniu n Zne uzyskane po w y z w o - 
Prow'ad ° f ia Fą te i  o p e ra c ji p rze - 
go m m ?'.11®4 Przez so c ja lis tyczn e - 
hicy. ¿ ls]t r a .Lacos te ‘a p a d li g ó r-  
bą w , 1 w ię c  na n ią  odpow iedź: 

rs-i ^ s n ie  sw e j *»*•*'»«-i»
 ̂ UCZ.tClUUilUWJ

:â b ia c h nera l n y  We w szystk4cb
Za

^°dow Wan’e swei o rg a n iz a c ji za- 
tra n , w szczę li b e z te rm in o w y  
-  gen 

ach.

ftn  g łosow a ło  w  t a j -
in t s .̂Ie r.endum  przeszło  90 p ro -  
0C2e rm k ó w ; św ia d czy  to  je d -  

le o a u to ry te c ie  G e n e ra l-

Komunikat
Rewindykacji

indvl»Z-aW a- (pAP>- Biuro Re- 
eUnj,c, CJl * Odszkodowań Wo- 
kie »,,, 'awiadamia, że francu- 
y pre, a”Ze w Niemczech ustali- 
„o «syjny termin dla przyj- 
aieuia a zg!oszeń na restytucję 

Wyw‘ezionego z państw 
1 Polsi»-',nych’ a w tym rzędzie i 

i 948l’rna dzień 31 październi-

6'vinti'vn êrm’n'e żadne wnioski 
?°Wanp a',yi ne n»e będą przyj- 
f^kaeyin - P°lskiej Misji Rewin- 

oku-®4 francuskiej stre- 
14n'>vvii;,a0.y'me'i Niemiec prze-- ' 

llle władze miejsce we. ;

re “  i  ch rz e ś c ija ń s k ic h  z w ią zkó w  
zaw odow ych , p o m im o  sw ych  dą 
żeń ro z ła m o w ych , n ie  m o g li sa
b o tow ać  zam ierzonego ru c h u ; 
cz ło n ko w ie  ty c h  z w ią z k ó w  s to ją  
w  a k c ji ra m ię  p rz y  ra m ie n iu  z 
c z ło n k a m i G e n e ra ln e j K o n fe d e ra 
c j i  P racy .

350 tys ię cy  g ó rn ik ó w  —  tzn. 
ogół ro b o tn ik ó w  k o p a ln ia n y c h  — 
p rz e rw a ło  p racę, tw o rz ą c  jeden  
w s p ó ln y  b lo k , zdecydow any w y 
trw a ć  aż do zw yc ięs tw ‘a. S tra jk  
t rw a  ju ż  7 d n i i  p rzeb iega  n a d a l z 
tą  samą je d n o m yś ln o śc ią  i  s ta
nowczością.

W zru sza jący  ape l G e n e ra ln e j 
K o n fe d e ra c ji P ra cy  n a jle p ie j zo
b ra z u je  s tan  u ń iy s łó w . L u d z ie , 
k tó rz y  w  n ie bezp iecznym  s tra jk u  
w  1941 ro k u  p ie rw s i s ta w il i  czo
ło  o k u p a n to w i —  lu d z ie  tw a rd e j 
i  n iebezp ieczne j w a lk i,  w s trząsa 
n i często p rzez bolesne i  zabójcze 
k a ta s tro fy , m u s ie li w reszc ie  uciec 
się do s tra jk u , p o n ie w a ż  n ie  m o
g l i  a n i sa m i żyć, a n i s w y m  ro d z i
nom  za pew n ić  u trz y m a n ia . B ieda  
ic h  je s t ta k  w ie lk a , że często z 
p o w o d u  b ra k u  p ie n ię d zy  n ie  m o 
gą w y k u p ić  k a r tk o w y c h  p rz y 
d z ia łó w  żyw n o śc io w ych . W  do 
m ach  g ó rn iczych  dz iec i g ło d u ją  
i dom aga ją  się jedzen ia .

T a k i je s t los  tys ię cy  m ężczyzn  i 
k o b ie t fra n c u s k ic h , u trz y m u ją c y c h  
się je d y n ie  z w y n a g ro d ze n ia , k tó 
rego w a rto ś ć  re a ln a  c iąg le  się ob 
n iża . L u d z ie  c i s t ra jk u ją ,  żeby u -  
ra to w a ć  się od nędzy. R ząd pozo
s ta je  je d n a k  g łu c h y  na te  uzasad
n ione  żądan ia  i  n a w e t dąży do 
w y w o ła n ia  in c y d e n tó w  i  w y z y 
ska n ia  m o m e n tu  d la  o p e ra c ji p o 
lity c z n y c h . P rasa  o f ic ja ln a  m ó w i 
o „p ró b ie  s i ł“ .

N a  pos iedzen iu  ra d y  m in is tró w  
po s tan o w io n o  w  s to su n ku  do pew  
n e j k a te g o r ii g ó rn ik ó w  użyć  p o 
l i c j i  • i  w o js k a : za w sze lką  cenę 
z łam ać s tra jk ,  zadecydow any 
p rzez o lb rz y m ią  w iększość z a in te -

resow anych . Ze sw e j s tro n y  g ó r
n ic y  p rz y g o to w u ją  się do d łu g ie j 
w a lk i :  w z m a c n ia ją  p ik ie ty  s t r a j
ko w e  i  o rg a n iz u ją  so lid a rn e  po 
stępow an ie .

P rzyp a d e k  ic h  n ie  je s t odosob
n io n y ; żyw e  n ieza d ow o le n ie  p a 
n u je  w ś ró d  k o le ja rz y , k tó rz y  p rz e r 
w a l i  ju ż  p racę  w  w ie lu  m ie jsco 
w ościach . S tra jk u ją  szo fe rzy  ta k 
sów ek, ro b o tn ic y  m e ta lu rg ic z n i w  
L o ta ry n g ii,  m a ry n a rz e  i  trag a rze  
w  w ie lu  dużych  p o rta c h  (m. in . w  
L e  H a v re ) ltd .

W esz liśm y znow u, podobn ie  ja k  
w  lis to p a d z ie  zeszłego ro k u , w  o - 
k re s  k o n f l ik tó w  spo łecznych, k tó 
re  są o d b ic ie m  pog łęb ia jącego  się 
p rze ś ile ń ia  ekonom icznego  i  p o li
tycznego. W  te j s y tu a c ji rząd  i  
k la s y  k ie ru ją c e  p a d a ją  o f ia rą  p a 
n ik i.  O tw a rc ie  s ta w ia  się ju ż  p ro 
b le m  z m ia n y  p o lity c z n e j. W szyscy 
zda ją  sobie spraw ę , że k l ik a  bę
dąca w  te j c h w il i  u  s te ru , n ie  o - 
p ie ra  się na dosta teczne j s ile  i  n ie  
mqże p rzyn ie ść  żadnego re z u lta tu .

N a jb liż s z a  p rzysz łość za leży od 
d y le m a tu ; de G a u lle , czy rząd  je 
dności d e m o k ra ty c z n e j; stanow cze 
p rze jśc ie  do fa szyzm u  i  o p o w ie 
dzen ie  się za w o jn ą , k tó re j chce 
im p e r ia liz m  a m e ry k a ń s k i, czy też 
d e m o k ra c ja  i  p o k o jo w a  p o lity k a  
w  o p a rc iu  o obóz a n ty im p e r ia li-  
s tyczn y . W y n ik  za leży od ro z le 
g łośc i i  je d n o śc i a k c ji  lu d o w e j.

Victor Lcduc.

niechat planu wysiania sędziego 
Vinsona do Moskwy w celu omó
wienia spornych zagadnień. We
dług oświadczenia Trumana, pro
jektowana misja sędziego Vinso- 
na miała dotyczyć problemu ato
mowego.

Późnym wieczorem Marshall 
zwołał dziennikarzy, którym za
komunikował ze swej strony o 
nledojściu do skutku projektu 
Trumana. Jak wynika z oświad
czeń tak Trumana, jak i M ar
shalla, omawiali oni tę sprawę za

pom ocą d a le ko p isu  jeszcze pod
czas p o b y tu  M a rs h a lla  w  P a ryżu .

T ru m a n  i  M a rs h a ll u s iło w a li 
oczyw iśc ie  zaprzeczyć w ia d o m o 
ściom  o is tn ie ją c y c h  m ię d z y .n im i 
rozb ieżnościach .

P rz y  sposobności M a rs h a ll po 
w tó rz y ł,  że S ta n y  Z jednoczone  
n a w ią z a ły b y  ro zm o w y  w  sp ra w ie  
B e r lin a  i N ie m ie c  w  ram a ch  R a
d y  M in is tró w  S p ra w  Z a g ra n ic z 
nych , je d y n ie  pod w a ru n k ie m  
up rze d n ie g o  zn ies ien ia  tzw . „b lo 
k a d y  B e r l in a “ .

Podczas sw ych  n a ra d  z T ru m a -  
nem  M a rs h a ll o m a w ia ł ró w n ie ż  
in n e  zagadn ien ia  zw iązane z obec 
ną sesją O N Z , m . in . sp ra w ę  P a
le s ty n y  i  sp raw ę  H iszp a n ii.

Truman odsunięty
o c f s ia n u  p o B ity k i

N o w y  J o r k .  (PAP) Ujawnie
nie przez prasę amerykańską fak
tu, że Marshall i Lovett storpedo
wali plan Trumana wysłania prze 
wodniczącego Sądu Najwyższego 
USA, Vinsona, do Moskwy w ce
lu nawiązania ponownych roz
mów na temat spornych zagad
nień, jest drugim w bieżącym ty
godniu argumentem dla tych kół, 
które twierdzą, że prezydent Tru
man nie kieruje amerykańską 
polityką zagraniczną, co należy 
normalnie do głównych preroga
tyw prezydenta USA.

P o p rze d n im  dow odem  b y ło  u -  
ja w n ie n ie  w  c iągu  ty g o d n ia  przez 
„N e w  Y o rk  S ta r“  zasadniczych  
rozb ieżnośc i m ię d zy  T ru m a n e m  a 
M a rs h a lle m  na te m a t p o l i ty k i  
a m e ry k a ń s k ie j w obec P a le s tyn y . 
Już w ów czas T ru m a n  m u s ia ł w y 
cofać się ze swego s ta n ow iska  
w obec g ro źb y  M a rs h a lla , że-»zre
z yg n u je  z fu n k c j i  se kre ta rza  S ta 
nu.

P la n y  T ru m a n a , dotyczące M o 
s kw y , u ja w n io n e  zos ta ły  d z ię k i 
tem u , że w  p ią te k  ra n o  T ru m a n

z w ró c ił się do ra d io s ta c ji a m e ry 
k a ń s k ic h  z prośbą , b y  za reze rw o 
w a n o  czas na  jego  p rze m ó w ie n ie ,

n ie  zw iązane bezpośredn io  z k a m 
pan ią  w ybo rczą . K ie ro w n ic y  ra 
d io s ta c ji d o w ie d z ie li się następ 
n ie, że p re z y d e n t m a  za m ia r 
wszpząć .p u b liczn ą  4y_skusj|_ na. 
te m a t B e r lin a  i że p ra g n ie  on 
zapow iedz ieć  w y s ła n ie  V in so n a  
do M o skw y .

Z  in fo rm a c y j,  ja k ie  uzyska ła  
p rasa  z o toczen ia  T ru m a n a , w ia 
domo, że sędzia V in s o n  zgodz ił się 
n a  m is ję , lecz że te n  p la n  sp o tk a ł 
się z opozyc ją  in n y c h  c z ło n kó w  
gab in e tu .

G łó w n y m  p rze d m io te m  d o m y
s łó w  są obecnie m o ty w y  p la n u  
T ru m a n a . Jedna z n a jp ra w d o p o 
d o b n ie jszych  w e rs ji  je s t, że T ru 
m an  za m ie rza ł w  te n  sposób 
„u d o w o d n ić “  w y b o rc o m  a m e ry 
k a ń s k im , iż  je s t on  rz e c z y w is ty m  
k ie ro w n ik ie m  a m e ry k a ń s k ie j p o 
l i t y k i  zag ra n iczn e j i  że g łó w n ą  je 
go tro s k ą  je s t —  sp ra w a  p o k o ju . 
Oba ta k ie  d o w o d y  b y ły  is to tn ie  
b a rdzo  p o trzebne  p re zyd e n to w i, 
gdyż jego  szanse w ybo rcze  u w a 
żane są dziś za p ra w ie  bezna
dz ie jne .

0  K A R T O F LE  „Z  P O W IE TR Z A “ 
nie w ys ta rczy ły  b e rlińsk im  schu- 
macherowcom. U jaw n iono  mi-anowi 
cie, że w spółpracow nicy „Te le g ra 
fu “ , organu be rlińsk ich  socja l
dem okratów  sfałszowali zaśw iad
czenia w ładz radzieckich i w ys ła li 
samochód po ka rto fle  do s tre fy  
wschc-dniej.

A  potem napisa li znowu a rtyku ł, 
że „gd yb y  n ie  most pow ie trzny 
i td .“ ...

ośw iadczyły  gotowość zaopatrzenie 
w  opał całego m iasta.

W  rezu ltac ie  nauka pó jdzie  w  
las...

•  PODOBNO DO N JU A N  m ia ł 
zrezygnować ze „sw ych  p ra w “  do 
tro n u  hiszpańskiego na rzecz swego 
syna, księcia A s tu r ii.

To bardzo ładnie. Potem książę 
A s tu r ii zrezygnuje  „ze sw ych 
p ra w “  n<a rzecz swego kuzyna ks. 
B ilbao, a ten znowu na rzecz swe
go siostrzeńca ks. Don José i tak

Brytyjczycy potępiają 
przemówisnie Churchilla

L o n d y n .  (PAP) Brutalny i 
oszczerczy atak Churchilla na 
Związek Radziecki został przyjęty 
przez brytyjską opinię publiczną, 
a v/ szczególności przez masy ro
botnicze, z głębokim niezadowo
leniem.

L ic z ą c  się z ty m i n a s tro ja m i, 
m in is te r  zd ro w ia , B evan, p o tę p ił 
na zg ro m adzen iu  p u b lic z n y m  
p rze m ó w ie n ie  C h u rc h il la .

Churchill — powiedział Bevan

je s t c z ło w ie k ie m  bez s k ru p u  
łó w . Po p ie rw sze j w o jn ie  św ia to 
w e j u s iło w a ł on za to p ić  w e  k r w i  
m łode  p a ń s tw o  rad z ie ck ie . Obec
n ie  zaś w y s tę p u je  z p rze m ó w ie 
n ia m i, o b lic z o n y m i je d y n ie  i  t y i -  
k o  na zaostrzen ie  s y tu a c ji m ię d z y 
n a ro d o w e j.

W  k o ń c u  B evan  o k re ś li ł p rze 
m ó w ie n ie  C h u rc h il la , ja k o  szko
d liw e  i  godzące w  żyw o tn e  in te 
re sy  lu d z k o ś c i

w  G AN G S TE R ZY Z PO NUR Ą I dale j, dla up rzy jem n ien ia  „em ig ra - 
PR ZES ZŁO ŚC IĄ  używ ani są obec- | c y jn y rh  wczasów“. A  tymczasem w 
n ie  w  Am eryce do dokonyw ania j M adryc ie  rządzi na razie  France a 
aktów  gw a łtu  .na s tra jku ją cych  ro - ¡ potem... no, w  każdym  razie n ie
botn ikach. Zw iązek robo tn ików  o 
k rę tow ych  posiada obecnie m ate
r ia ły  dowodowe, że ostatnio do ła 
m ania s tra jk ó w  użyto  całe bandy 
gangsterów.

D z iw ny  k ra j ta A m eryka . Ban
d yc i pod ochroną... bia! — na usłu
gach w ładz państw ow ych!

•  L A S Y  B E R L IŃ S K IE  w  za
chodnich sektorach m iasta będą 
w ycinane na opał. Tak zapowiada 
nakaz w ładz anglosaskich. B e r liń -  
czycy lam en tu ją , ale to  n iew ie le  
pomaga, gdyż sam oloty n ie  dow io
zą na czas ty le  węgla z zachodu.

Tak u trzym u ją  Anglosasi, k tó rzy  
za wszelką cenę n ie  chcą dopuścić 
do dostaw opału ze s tre fy  wschod
n ie j, m im o, że w ładze radzieckie

Don José czy in n i Don Juanow ie.
•  C IE K A W E  F A K T Y  opub liko 

w a ła  n iedawno k a lifo rn ijs k a  ko m i
sja d la  in s ty tu c ji,  in fo rm a c ji pub liez 
nej; O kazuje się, że rząd U SA oskar 
zy i w  czasie w o jn y  w ie lką  agencję 
te legra ficzną  „W estern  U n ion “  o to, 
że znacznie wdęcej in te resu je  się w y 
ścigam i konnym i, n iż dz ia łan iam i 
w o jennym i am eryka lisk ie j a rm ii.

„W estern  U n ion “  posiada w łasne 
przewody. Gdy w  czasie ka tas tro fy  
lo tn icze j zostały one uszkodzone, na 
p raw iono  w  czasie 30 m in u t to, co 
by ło  potrzebne ze względu na w y 
ścigi, a lin ie , k tó re  obsług iw a ły 4 
a rm ię  USA, dopiero za... 3 godziny.

A  teraz zapewne panow ie-z „W e
stern  U n ion “  i  im  podobni uważa
ją , że w a lczy li z H itle rem ...
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W piątą rocznicą bitwy pod Lenino

Wielkie uroczystości w Krakowie
Marsz. Żymierski wręcza sztandary zasłużonym jednostkom

K r a k ó w  (P A P ). W niedzielę, 
10 b a i. o d b y ł się w Krakowie dal. 
szy c iąg  u roczystośc i, związanych 
z 5 roczn icą  bitwy pod Lenino, 
uroczys tośc i, które stały się świę
te m  k la s y  robotniczej i młodzieży.

R y n e k  G łó w n y  w sp a n ia le  ude_

m uje  je  z rąk  p rzedstaw ic ie li spo
łeczeństwa — rob o tn ikó w  K rakow a 
oraz chłopów — g ó ra li z Żyw iec
kiego w  barw nych  s tro jach  reg io
nalnych.

Następuje u roczysty m om ent w rę 
czenia sztandarów dowódcom jedno-

k o ro w a n y  sz ta n da ra m i p o ls k im i : stek> k tó r2y  klęcząc: składają
i  ra d z ie c k im i n ie  może pom ieścić  
zeb ranych . U  s tóp S u k ie n n ic , 
w ś ró d  sz tanda rów , u s ta w io n o  
w ie lk ą  try b u n ę  z o łta rze m  p o lo -  
w y m , p rzed  n ią  z w a rte  szyk i od
d z ia łó w  w o js k o w y c h . Po obu s tro 
nach  o łta rza  u s ta w ili się góra le , 
b a rw n ie  u b rane  K ra k o w ia n k i 
oraz de legacje  m łodzieżow e.

P rz y b y w a  m in is te r  O b ro n y  N a 
ro d o w e j, M arsza łek  Ż y m ie rs k i, w  
o toczen iu  g e n e ra lic ji i  p rzeds ta 
w ic ie l i  w ładz .

Po przeglądzie oddziałów w o jsko 
w ych  rozpoczyna się Msza połowa.

W rę c z e n ie
s z ta n d a ró w

Po nabożeństwie M arszałek w b ija  
w  drzewce sztandarów pam iątkow e 
gwoździe w  im ie n iu  Prezydenta R. 
P. i  swoim, w łasnym , po czym prze j

p rzy 
sięgę. Dowódcy z ko le i przekazują 
sztandary pocztom, k tó re  d e filu ją  
p rzy  dźw iękach hym nu, przed p re 
zen tu jącym i broń oddziałam i.

M arszałek dekoru je  sztandar po
m orsk ie j d y w iz ji p iechoty Krzyżem  
V ir tu t i M il i ta r i 5 k lasy i K rzyżem  
G runw a ldu  2 k lasy, zaś sztandar 
baonu saperów K rzyżem  V ir tu t i M i 
l i ta r i  S klasy.

W im ie n iu  społeczeństwa k rako w 
skiego po w ita ł M arszałka przewod
niczący rady naczelnej PPS poseł 
Kow a lczyk, następnie z ram ien ia  
p a rt ii po litycznych  p rzem ów ił poseł 
Polewka,

Z ko le i na m ównicę w s tą p ił po
w ita n y  en tuzjastycznym i okrzykam i 
i  ok laskam i ponad stutysięcznego 
tłum u, m in is te r obrony narodowej 
m arszałek Ż ym ie rsk i i  w yg ło s ił na
stępujące przem ów ienie:

Przemówienie 
Marszałka Żymierskiego

O bywatele m iasta K ra ko w a  i żc ł- 
h ierze!

O bchodzim y dzisia j podniosłą u ro 
czystość wręczenia 3 sztandarów u - 
fundowanych przez m iejscowe spo
łeczeństwo d la  jednostek naszego 
w ojska. Równocześnie, z polecenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesła 
w a B ie ru ta , udekorowałem  sztanda
ry  pom orskie j d y w iz ji i  ba ta lionu 
saperów najw yższym i odznaczenia
m i państw ow ym i: K rzyżem  G run 
w a ldu  2 k lasy i K rzyżem  V ir tu t i  M i
l i t a r i  5 klasy, za w ie lk ie  zasługi, ja 
k ie  jednostk i te posiadają w  h is to r ii 
naszego odrodzonego dem okratycz
nego W ojska Polskiego.

O byw atele K rakow a!
U fundow an ie  sztandarów d la  na

szego w o jska  jest n ie  ty lk o  dowo
dem przyw iązan ia , m iłośc i do żo ł- 

. m ierzą polskiego. Jest ta  rów nież 
dowodem zrozum ienia is to ty  W iel
k ich  w a lk , .które stoczyło nasze lu 
dowe w o jsko  u boku bohatersk ie j 
a rm ii radzieck ie j na polach b itew  
m in ione j w o jn y . Jest to  dowodem 
zrozum ienia polityczno-społecznej 
Is to ty  tych  w ie lk ic h  przem ian h is to 
rycznych, k tó re  dokonują  się w  na
szych czasach.

Źród łem  naszych zwycięstw , ź ró 
dłem  sukcesów naszego zjednoczo
nego w ojska, k tó ry m i może się 
szczycić naród polski, by ło  coś w ię 
cej, n iż waleczność i o fiarność w  
walce z w rog iem  germ ańskim . Ź ró 
dłem  tych  zw ycięstw  była  przede 
w szystk im  słuszna koncepcja poH- 

. tyczna w a lk i o wolność narodu, w y 
ku ta  przez obóz po lsk ie j dem okrac ji 
z klasą robotn iczą na czele. K o n 
cepcja ta  znalazła swój w yraz w  so
juszu ze Zw iązkiem  Radzieckim  i 
w  walce o Polskę Ludow ą.

G zwycięstwach żo łn ierza po lsk ie
go, o wspania łym  szlaku bo jow ym , 
w iodącym  od pam iętne j b itw y  pod 

. Len ino, k tó re j p ią tą  rocznicę obcho
dzim y, aż do pokonanej s to licy  n ie 
m ieck ie j — B e rlina , zadecydowała 
słuszność po lityczną  naszej w a lk i 
i  naszych dążeń.

Przyszłość Po lsk i zależy od dwóch 
rzeczy: od wszechstronnego rozw o
ju  społecznego i od b ra te rsk ie j p rzy 
jaźn i ze Zw iązkiem  Radzieckim . 
Bogate doświadczenie h istoryczne, 
k tó re  posiadamy, w ykazu je  nam w  
sposób na jba rdz ie j oczyw isty, że bez 
rozw oju  Polski w  k ie ru n ku , soc ja li
zmu i bez najściślejszego sojuszu 
z państwem socja listycznym , ja 
k im  jest Zw iązek Radziecki, n ie
m oż liw y  jest b y t i rozw ój n iepo
dległego Państwa Polskiego.

Nasza dzisiejsza uroczystość jest

j e s z c z e  jedną m anifestacją 
Wierności i  zupełnego oddanie w o j
ska interesom  polskiego ludu  p ra 
cującego, walczącego o socjalizm . 
Zarazem jest ona m anifestacją  doj 
rzałości po lityczne j, w ie lk iego  roz
w o ju  s ił m ora1no-po 1 i t y czn ych na
szego społeczeństwa. Treścią je d 
ności wojska z ludem  jest w ycho
wanie naszego wojska w  duchu 
tych  ideałów  społeczno-politycz
nych, ja k im i ży ją  obecnie poóskie 
masy ludowe. Nasze w ojsko zaw
dzięcza wszystkie sw oje  osiągnię
cia temu, iż jest w o jsk iem  ludu poi 
skiego, po lsk ie j k lasy robotn iczej -i 
po lskich mas m ałorolnego chłop
stwa. D zięk i tem u posiada wyraźne 
oblicze społeczno-polityczne.

Te droga odrodzonego w ojska poi 
skiego zaczęła się b itw ą  pod L e n i
no.

Pięć la t temu zapoczątkowana 
została w alka żołnierza polskiego u 
boku . A rm ii Radzieckie j, k tó ra  do
prow adziła  naród po lski do na jw ię  
kszego zwycięstwa na przestrzeni 
całej jego h is to rii.

N igdy naród po lski n ie  zapomni 
te j n iezb ite j p raw dy h is toryczne j, 
że dz ięk i decydującem u w kładow i 
A rm ii R adzieckie j w  dzieło zw yc ię 
stwa nad h itle ro w s k im i N iem cami 
— odzyskał niepodległość i możność 
budow y państwa ludu  pracującego.

rów nież udzia ł — w  otoczeniu ge~ 
n e ra lic ji — m arszałek Ż ym ie rsk i.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego, 
M arszałek j wojewoda krakow sk i 
dokonali w m urow an ia  kam ien ia  wę 
gielnego. M arszałek Ż ym ie rsk i prze 
m ów ił do m łodzieży, k ładąc nacisk 
na fa k t,.że  dopiero Polska Ludow a 
tw orzy — w  trosce o dobro m łodzie 
ży robo tn iczo-ch łopskie j — w a run k i 
umasowienia sportu. M arszalek w y 
ra z ił przekonanie, że m łodzież da 
p rzyk ład  starszemu pokoleniu, ja k  
w inno  w yglądać tempo pracy w  na
szej ludow e j o jczyźnie.

W  godzinanch popołudn iow ych od
X w iecznie żyć będzie w  społe- b y ł się w  koszarach

czeństwie k rakow sk im  pamięć o 
tym . że K ra kó w  — kolebka naszej 
h is to r ii i  k u ltu ry  — ocalał przed 
trag icznym  losem, ja k i m u goto
w a ły  zbrodnicze p lany n iem ieckie
go dowództwa, ty lk o  dzięki wspa
n ia łem u m anew row i oddzia łów  ra 
d z ic k ic h .

O m ów iw szy zasługi bo jowe od
znaczonych jednostek mówca zw ra 
ca się do żo łn ie rzy:

Służba w ojskow a jest rzeczą tru d 
ną i zaszczytną. Nasze w ojsko służy 
Polsce Ludow ej, służy je j in te re 
som, je j rozw o jow i i  je j dążeniom 
do szczęścia i dobrobytu  narodu. 
Nasze w ojsko służy w ięc w ie lk ie j i 
w zn ios łe j ide i. N ie  jesteśmy zb ioro
w isk iem  rzem ieś ln ików  w o jskow ych 
um ie jących  ty lk o  strzelać i .wyko
nywać zadania operacyjne, jesteśmy 
czymś znacznie w iększym . Jesteśmy 
żo łn ierzam i na jp iękn ie jsze j i  n a j
wspanialszej ide i, jaką  naród po lski 
s tw o rzy ł w  walce o w yzw o len ie  na
rodowe i społeczne. Tą ideą jest Pol 
ska wolna, silna, szczęśliwa. Polska 
bez nędzy i b iedy. Polska bez w y 
zysku i ucisku człow ieka przez czło
w ieka, W szystkie swe s iły  oddajcie 
służbie te j ide i. Wówczas n a jlep ie j 
usp raw ied liw ic ie  to  w ie lk ie  zaufa
n ie  i m iłość, ja k im i darzy was lu d  
polski.

Kończąc swe przem ów ienie, M a r
szałek podziękow ał społeczeństwu 
K rakow a za u fundow anie  sztanda
rów .

miejscowego 
p u łku  obiad dla w szystkich  żołn ie
rzy  garnizonu, urozm aicony w ystę
pam i artys tycznym i. W obiedzie 
w z ię li udzia ł M arszałek oraz liczne 
delegacje społeczeństwa.

Przez peznanie pogłębiamy przyjaźń

Tylko maszyny na polach ZSRR
524 TYS. TRAKTORÓW, 182 

tys. kombajnów, 250 tys. ciężaró
wek pracowało w rolnictwie 
ZSRR w 1940 r. Wszystkie te ma
szyny zbudowano' w radzieckich 
fabrykach. W tym czasie rolnic
two Anglii, Francji i Włoch po
siadało tylko 20—30 tyś. trakto
rów. Już w końcu drugiej pięcio
latki w Związku Radzieckim orka 
była przeprowadzona W 75 próc. 
traktorami, młócka zmechanizo
wana w 94 proc., kopanie bura
ków cukrowych — w 80 proc., 
kombajnami! zbierano 40 proc, sie
wu ziarna, a w rejonach połu
dniowych i południowo-wscho
dnich — nawet 60 proc.

7,S M IL IA R D A  PUDÓW zbo
ża zebrał ZSRR w r. 1940. Przed 
rewolucją Rosja zbierała rocznie 
4—ł> miliardów pudów. Najwięk
szą pozycję w kulturze zbożowej 
Związku Radzieckiego zajmuje 
pszenica. Łączna powierzchnia 
pól, zajętych uprawą pszenicy, 
jest większa, niż niektóre pań-

stwa w Europie, 
pszenicy, który

Północny
KI»CU1VJ, n.nviy w ych o d z i r~ j
granice stepu czarnozienuiei . 
znajduje się w pasie leśnym, . 
jego północy, powstał w . T a *  
pięciolatek w ZSRR i rozWij» ? 
dzięki walce o nowe gatunki ^  
na. bardziej przystosowane
surowych warunków.

3,4 RAZY WIĘKSZA była 
dukcja bawełny w ZSRR w r .1 
od produkcji w 1913 r. Wzrost » 
uniezależnił przemysł bawełm* 
ZSRR od innych krajów.

50-KROTNIE PRAWIE  
sła w porównaniu z 1913 t. P . .  
dukcja maszyn w ZSRR do 
1941 (do wybuchu wojny * ^ ‘e. e 
cami). Powstały nowe P° 
gałęzie przemysłu, jak sal»0® 
dowy, traktorowy, budowy 0 
biarek, lotniczy i wiele innJ’ 
Rosja carska sprowadzała 
nlcy nie tylko mlocarnle ' "J.

nawet-1szyny
kosy.

do szycia, lecz

„Kariera“ pewnych dyrektorów
ID o k o ń c z e n ie  ze s trony I )

Imponująca defilada
Następnie odbyła się1 im ponująca 

defilada, k tó re j rozm ia ry  porównać 
można jedyn ie  z pochodem 1-m ajo- 
w ym .

O tw o rzy ły  ją  poczty sztandarowe 
kom ite tów  w o jew ódzk ich  p a r t i i po
litycznych , za n im i przemaszerowa
ły  ko lum ny ZM P i ZA M P  oraz 30- 
tysięczna rzesza m łodzieży szkolnej. 
M łodzież w znosiła  bez p rze rw y  en
tuzjastyczne o k rz y k i na cześć P re 
zydenta R. P., M arszalka, Rządu i 
sojuszu polsko-radzieckiego.

Za m łodzieżą przem aszerowały 
k lu b y  sportowe, zw iązk i zawodowe, 
cz łonkow ie p a rt ii po litycznych  i  o r
gan izacji społecznych. U dz ia ł w  de
fila d z ie  w z ię li rów nież dziennikarze, 
ak to rzy  1 załogi w szystkich  k ra ko w 
skich fa b ry k  i  zakładów pracy. E n
tuz jazm  w yw o ła ła  w śród pub licz
ności grupa uczestników  b itw y  pod 
Lenino.

Za lo tn ik a m i p rzede filow a ły  inne 
oddzia ły w ojskow e w itane  przez t łu  
m y publiczności oklaskam i i serdecz 
n y m i okrzykam i. Im ponujące wraże 
n ie  w yw o ła ła  defilada ciężkich czół 
gów, k tó ra  zamknęła pochód.

Po de filadzie  m arszałek Ż ym ie r
ski oraz dowódca okręgu w o jskow e
go gen. dyw . Mossor z łoży li w ieńce 
u stóp p ły ty  N ieznanego Żołn ie rza  i 
po ległych w  w alkach o w yzw olen ie  
K rakow a  żo łn ie rzy  radzieckich.

T a b lic a  p a m ią tk o w a  
w szko le

M arszałek odw iedz ił rów nież szko 
łę pub liczną p rzy placu M a te jk i, do 
k tó re j uczęszczał w  la tach swej m ło 
dości. P ierwszego żołnierza odrodzo 
nego W ojska Polskiego p o w ita ł k ie -

ńokoła a k c j i  „m ałe j szóstki“

łlie przyjęte propozycje Bramuglii
PAR YŻ. (PAP). Rozmowy 6 tzw . 

..neu tra lnych" członków Rady Bez
pieczeństwa toczyły  się rów nież w
sobotę.

W edług krążących pogłosek, w  
toku tych  rozm ów  delegat A rgen 
ty n y  1 zarazem przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa — B rom u-

Kolejarze angielscy
grożą strajkiem

L o n d y n  (API). Dwugodzinny 
strajk ostrzegawczy został wyzna 
czony na 16 października przez 
kolejarzy brytyjskich, którzy żą
dają ogólnego podwyższenia płac.

glia  m ia ł zaproponować następują
cy p ro je k t rezo luc ji, z k tó ry m  ta 
grupa państw  w ystąp iłaby przed 
Radą Bezpieczeństwa: 1) zniesienie 
tzw . b lokady B erlina , 2) zwołanie 
Rady M in is tró w  Spraw  Zagranicz
nych, k tó ra  by om ów iła  sprawę 
B e rlin a  z udziałem  dwóch przed
s ta w ic ie li .państw „n e u tra ln ych ".

P ro je k t ten został jednak podo
bno odrzucony.

*

PARYŻ. (obsł. w ł.) Przez całą 
n iedzie lę  trw a ły  w  Paryżu rozm o
w y  państw  „n e u tra ln y c h " na te
m at sporu berlińskiego.

Przewodniczący d r  B ram ug iia  nie 
zw o ła ł jeszcze posiedzenia Rady,

rw n ik  zakładu oraz dziatwa szkol
na.

P rzem ów ienie w  im ie n iu  w ładz 
szkolnych w yg ło s ił k u ra to r d r B ia 
łas, k tó ry  dokonał odsłonięcia tab li 
cy pam ią tkow e j w m urow ane j w  bu 
dynku  szkolnym  z napisem: „W  te j 
szkole w  la tach 1897—1902 b y ł ucz
niem  M arszałek P o lsk i M icha ł Ż y 
m ie rsk i" .

R ozpoczęcie  budow y  
s tad io n u

30 tysięczna rzesza m łodzieży po 
zakończeniu de filady  udała się na 
M ałe B łon ia , gdzie stanie o lb rzym i 
stadion sportow y m łodzieży.

W uroczystości położenia kam ie
nia węgielnego, pod stadion w z ią ł

Ja n  W e rczyń sk i je s t nacze lnym  
d y re k to re m  H u ty  B a n k o w e j w  
D ą b ro w ie  G ó rn icze j. P osiada on 
le g ity m a c ję  PPR. O jego  zu p e ł
n y m  o d e rw a n iu  od mas, o d y re k 
to rs k im , a p o d y k ty c z n y m  s tosun
k u  do ro b o tn ik ó w  św iadczy  ta k i 
fa k t :  d y re k to r  W e rczyńsk i, je ś li 
ro b o tn ik  „o ś m ie li się“  w y p o w ie 
dzieć w łasne  zdanie, z w y k ł odpo
w ia d a ć : —  Zrobicie tak, jak ja 
chcę, a jak nie, to za bramę.

W  w y n ik u  p rze p ro w a d zon e j 
o s ta tn io  lu s t ra c ji  okaza ło  się, że 
■wielu ro b o tn ik ó w , a w ś ró d  n ic h  i 
p rz o d o w n ic y  p ra c y  H u ty  B a n k o 
w e j m ieszka  w  k a ta s tro fa ln y c h  
w a ru n k a c h . D a le j okaza ło  się, że 
w  czasie, k ie d y  ro b o tn ic y  „s te m 
p lo w a li“  deskam i od p rasow an ia  
w a lące  się w  ich  m ieszkan iach  
s u f ity ,  w  dom ach fa b ry c z n y c h  
zn a jd o w a ło  się o ko ło  20 w o ln y c h  
m ieszkań . Mieszkania te rezer
wował dyrektor Werczyński dla 
swoich protegowanych.

D y re k to r  W e rczyń sk i zn a ł sw o
je  p rze w in ie n ia ,, bo b y ły  one do
konane  św iadom ie . D la te g o  też w  
na ra d z ie  a k ty w u  P P R  H u ty  B a n 
k o w e j n ie  w z ią ł u d z ia łu , bojąc się 
krytyki robotników.

Kapitalistyczne nawyki
In ż y n ie r  Tadeusz A p p e l je s t na 

cze ln ym  d y re k to re m  H u tn iczego  
Z jednoczen ia  D ąb ro w sk ieg o . Po
siada on le g ity m a c ję  PPR. Jako 
p rz e d w o je n n y  d y re k to r  n a s ią k ł 
n a w y k a m i k a p ita lis ty c z n y m i. W y 
raża  się to  komenderowaniem zza 
biurka w oderwaniu od Rady Za
kładowej, organizacji partyjnej i 
Zw. Zawodowego. Zdecydowanie 
przeciwdziała wysuwaniu robot, 
ników na kierownicze stanowiska. 
Z  o k a z ji w y s u n ię c ia  jednego  ze 
zd o ln ych  ro b o tn ik ó w  na s tano 

w is k o  d y re k to ra  w y ra z ił się, że 
„wkrótce wszyscy inżynierowie 
odejdą z huty, bo od nowego dy
rektora czuć ślusarzem". Przez 
n ie s p ra w ie d liw y , k rz y w d z ą c y  ro 
b o tn ik ó w  ro z d z ia ł p re m ii p o w o 
d u je  c ią g ły  fe rm e n t w ś ró d  za łog i

Ciłdfiek NSDAP
In ż . Je rz y  K o w a ls k i je s t d y re k 

to re m  za k ła d ó w  ch e m iczn ych  i 
k o k s o w n i w  Zdzieszew icach. Pod
s tępn ie  w k ra d ł się on na to  w y 
sokie  s tanow isko , bowiem okaza
ło się, że w okresie okupacji b y ł 
on aktywnym członkiem NSDAP 
i brutalnie traktował robotników.

Gdzie się podziewaję 
ubrania robocze ?

N a cze ln ym  d y re k to re m  Z je d n o 
czenia P rze m ys łu  G um ow ego  w  
Ł o d z i je s t A d a m  C h o jn a ck i. Z 
w in y  C h o jn a ck ie go  ro b o tn ic y  nie 
o trz y m u ją  na leżnych! im  u b ra ń  
roboczych . C echu je  go w ro g ie  n a 
s ta w ie n ie  do ro b o tn ik ó w , k tó re  
o b ja w ia  się m . in . w  n iedopusz

czan iu  ro b o tn ik ó w  na w y  
s ta n ow iska . , ■ n*

N ie d a w n o  d y r. C ho jnack i' ■ 
o d p ra w ie  d y re k to ró w  kazał V . 
nąć z porządku dziennego st 
wę współzawodnictwa,
jąc swoją niechęć do tego
mienia. P rze ś la d u je  on ï ° b o t"1'

kó w , n a to m ia s t u k ry w a  nad^ o -  
cia, pop e łn ion e  p rzez sw ych  P 
tegow anych . _sZ8

Nasze p a ń s tw o  lud o w e , 11 aby 
p a rt ia , dążą ko n se kw e n tn ie . ^  
w łączać co raz b a rd z ie j * aS'  
b u d o w n ic tw a  gospodarczego 

Niestety, wyżej podane Pf ' 4 
kłady świadczą, że niektof" jo 
pracowników naszego Pr* , 
nie tylko nie starają się . A g ł a  
mas do rządzenia kopalni»', D ^  
czy fa b ry k ą , lecz p rz e c iw n i® ^ ,  
odse pa ro w u ją  m asy od r .Zi? ¿ciś 
n ia , sw a s z k o d liw ą  dz ia ła ń 1 ^  
s tw a rz a ją  a tm osfe rę  m u ru  c t 
sk iego m ię dzy  a d m in is t r a c ją  
załogą rob o tn iczą . D z ia ła lno»  ^  
k tó ry c h  w y ż e j p o d an ych  oso j 
c h a ra k te r  ja w n e g o  sabotaż 
szko d n ic tw a  g o s p o d a rc z e g o -,^ ..

N ie w ą tp liw ie  b ieg  i c h « » , ¡ 0, 
r y ‘5 zostanie ra d y k a ln ie  z iń1 
n y " .

P o  w y k r y c iu  s p is k o  g a u l l i s t ó w

Czystka w wojsku francuskim?
P a r y ż .  (PAP) W kolach poli

tycznych omawia się z ożywię-, 
nie.m wiadomości o spisku, jaki 
de Gaulle przygotowywał w A fry
ce Północnej.

Dzienniki „Ordre“, „France L i
bre“ 1 „Parisien Libéré“ podkre
ślają. że rząd francuski wezwał 
do Paryża w związku z alarmują
cymi wiadomościami o puczu — 
generała Koeniga i generała Juł- 
na. Nic jest wykluczone, że wkrót

Trzęsien ie  ziem i na pograniczu Ira n u  i ZSRR

Szczegóty kaiasiroiy w Aszchabadzic
M o s k w a  (PAP). Trzęsienie 

ziemi, które w nocy z 5 na 6 paź
dziernika nawiedziło stolicę Turk- 
meńskiej Republiki, Aszchabad, 
jest najsilniejszym spośród tych 
wszystkich, jakie zdarzyły się w 
Turkmenii, a było ich cztery w 
ostatnim sześćdziesięclolecłu.

Orzeczeń*! Akademii
Ośrodek trzęsienia ziemi — jak 

stwierdza komunikat Akademii 
Umiejętności ZSRR znajdował 
się w Iranie północnym, mniej 
więcej w odległości 80 km na po
łudnie od Aszchabadu.

Trzęsienie ziemi wyrządziło 
znaczne szkody w Iranie północ
nym, w szczególności w mieście 
Meszched, gdzie jest ponad 200
osób zabitych oraz kilka tysięcy 
rannych.

Siła trzęsienia ziemi, która w 
ośro d ku  wynosiła 10 stopni, a w 
Aszćhabadzie — 9 stopni, była 
tak wielka, że nawet w Moskwie, 
w odległości 2.500 km w linii pro
stej, ziemia przesunęła się o czte
ry dziesiątych milimetra.

W następstwie tego kataklizmu, 
uległa całkowitemu zniszczeniu 
większość domów mieszkalnych, 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 
gmachy administracyjne, trans
port kolejowy i miejskie instytu
cje kulturalne oraz urządzenia 
łączności Aszchabadu.

Rza.d radziecki zorganizował

niezwłocznie szeroką akcję pomo
cy dla ofiar trzęsienia ziemi, Wo
bec tego, że komunikacja kolejo
wa z Aszchabadem była do dnia 
8 października przerwana, skie
rowano do stolicy turkmeńskiej 
znaczną ilość samolotów trans
portowych. W  ciągu pierwszych 
dwóch dni wywieziono na 150 sa
molotach z Aszchabadu do miast 
Mari, Czardzau, Krasnowodsk, 
Taszkent, Baku, Suchara i Sa- 
markanda 6 tysięcy rannych. Wy
wieziono również drogą powietrz
ną 600 dzieci, których rodzice 
zaginęli podczas trzęsienia zie
mi.

W ciągu 3 dni rząd radziecki 
skierował do Aszchabadu ponad 
tysiąc lekarzy oraz znaczne ilo
ści penicyliny, także szczepionek 
przeciwtężcowych i przeciwko 
gangrenie. W okolicy miasta wła
dze radzieckie zorganizowały 
szpitale połowę. Ludności wydaje 
się bezpłatnie żywność.

Odbudowa
Władze radzieckie wysłały rów

nież do Aszchabadu domki skła
dane o łącznej powierzchni miesz
kaniowej 50 tysięcy metrów kwa
dratowych. Poza tym skierowano 
do stolicy turkmeńskiej wielkie 
ilości materiałów budowlanych, 
szkła i cementu oraz specjalne 
brygady saperów, które zajmują 
się odgruzowaniem I odbudową 
zniszczonych domówi

Rada ministrów Turkmeńskiej

SRR w y ra z iła  g łęboką  w dz ię cz 
ność rz ą d o w i ZS R R  oraz rządom  
w s z y s tk ic h  re p u b lik  z w ią zko w ych  
za okazaną w ie lk ą  pomoc.

Noiup sekretarz  
warszawskie o Komitetu PPR

W a r s z a w a .  (PAP) W dniu 
10 bm. odbyło się plenum komi
tetu warszawskiego Polskiej Par. 
tli Robotniczej. Sekretarz KW  
PPR Albrecht wygłosi! referat o 
zadaniach organizacji warszaw
skiej, w świetle uchwał sierpnio
wego plenum KC PPR.

W związku z przejściem sekre
tarza KW  Albrechta do pracy w 
komitecie Centralnym PPR na 
stanowisko kierownika działu 
oświaty, kultury ł propagandy, 
plenum komitetu warszawskiego 
dokonało wyboru na stanowisko 
pierwszego sekretarza KW, Sta. 
nisława Zawadzkiego.

ce rozpocznie się czystka W a 
francuskiej. .

„C e  S o ir “  poda je , że 
M och  o d k ry ł sp isek w  A  
w te d y , k ie d y  w szyscy ju z  o 
p u b lic z n ie  m ó w ili.  K ażdem u 
domo, że o rg a n iza c je  deg 
s to w sk ie  pos iada ją  a rsena ły  aj| 
n i. W  sp isku  a lg e rs k tm  

‘ u d z ia ł g e n e ra ło w ie  i  wyz®1 dby!8 
dney. W  u b ie g ły m  ro k u  °  .at>ii 
się w  A lg e rze  k o n fe re n c ja  
genera ła  de G a u lle ‘a. w  ^yy- 
ren c  j  i te j ucze s tn iczy ł ageri
w ia d u  a m e ryka ń sk ie g o . r  ^ y *
m io te m  n a ra d  b y ła  spraw a v
gotowania puczu.

„C e  S o ir "  zaznacza,
jyiO',cb

„Ge s o i r ”  zaznacza, 2®. £{geK. 
dop ie ro  o s ta tn io  o d k ry ł 
p rz y g o to w a n y  ja w n ie  od . "  tr i-  
Czy m in is te r  s p ra w  v ,. ’ ’vśr 
n ych  n ie  w ie  o ty m , _ ze 
w yższych  u rz ę d n ik ó w  j«8°. -¡¡ge"' 
s te rs tw a  z n a jd u ją  się 
ci de G a u lle 'a  na w yższy011 
w iska ch ?  C zy n ie  w ia d ° rT> erij 
że g u b e rn a to r  i  p re fe k t 
a fis z u ją  się s w y m i symP 
d la  de G a u lle ‘a? . , my

W  z w ią z k u  z lic z n y m i dam ,|e 
n ia m i p ra sy  na te m a t sp ^ 6 -  
G au lle 'a , ko re sp o n d e n t A *  te rstWf 
c i ł  się do rze czn ika  ^ 1 6 1 *
sp ra w  w e w n ę trz n y c h  Z p 
czy w ia d o m o śc i tę  odp w iś t0^Cś 
w  zupe łnośc i rzeczy r z8° 
O trz y m a ł on odpow iedz, ^ ¡ 8do- 
n ie  będzie zaprzecza ł ty m  
m ościom .

S k ró t te le g ra fic z n y
LONDYN. W Londyn ie  rozpoczę

ła  się kon ferenc ja  p rem ie rów  b ry 
ty js k ie j w spó lno ty narodów, pod 
p rzew odnictw em  prem iera  A ttlee .

C AN DERRA. Od k i lk u  d n i pa
dają bez p rz e rw y . u lew ne deszcze 
w  p ro w inc jach  a u s tra lijs k ich  V ic 
to ria  i  Queensland. L iczne lin ie  te 
leg ra ficzne  zosta ły przerwane, a 
zb io ry  poważnie zniszczone, Szkody 
m a ją  być ogromne.

Graziani przed s3 ^
R ZYM . (obsł. w ł.) W 

począł się w  dn iu  W ■ p{0
przed specja lnym  *<ł“ e .„¡¡o 
byłego m arszałka Rod°,.PV ^ y  
z lan i‘ego. B y ły  m inlst® 
rządu faszystowskiego r
jest, ja k  w iadomo, o za ^ r

W ewnątra 
w ied liw ośc l
oddzia ły po licy jne , gdY1’ ^  
domo, w  d n iu  w c z o ra j* '^  j 
w a ły  się ja w n ie  na 
m anifestacje na cześć _ P ¡¡e
Neofaszystowska P®r t l 
W łoch podała do »
domaga się ona zw olń  
z ian i‘eg%.

i dookoła P ^ ; a
skoncentroW k  n  

linvine. gdyz> ‘

cł> j ’neré0'
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Bitwa nad! Lenino
i. Pkć ląt temu na pograniczu Rosji i Białorusi., pod miastecz- 
, -m Lenino, I  dywizja piechoty im. Tadeusza Kościuszki stoczy- 
- WaJkę % niemieckim najeźdźcą. To epokowe wydarzenie stanowi 
vę “łstogii narodu polskiego pierwszy krok na nowej drodze. 
n Walce przeciwko Niemcom hartowała się i cementowała krwią 
rzyjażń narodu polskiego z narodami Związku Radzieckiego, 
„ p e s z o n e  zostały najwspanialsze tradycje historyczne —■ tra- 
r®lę solidarności narodów słowiańskich w walce z wspólnym 
.•wgifipi, tradycje rewolucyjnej walki o ustrój sprawiedliwości 
uolecznej, ó interesy mas pracujących.

ofensyw« w o jsk ra d z ie c - ! ly  ślady hord  n iem ieckich, k tó re  
.ch jesienią 1943 r. odrzuciła w ó j-  ' spod M oskw y uciekały na zachód. 

T? n ie m ieck ieh a  fronc ie  m oękiew- : N a  ten szlak w s tąp ił teraz żołnierz 
“ r ? 1 0 k ilkase t k ilo m e tró w  na z«- 
r W ołając' s-ie. N iem cy u tw o- 
j?yf I s iln ie  umocnione przedmoście , 
j  * lePru i opa rli je  o płynącą z pó- 

“ hia na północ rzeczkę M iereję, 
wnowiącą g ra n icę . m iędzy rep u b li- 

rosyjską i b ia łoruską. B ło tn iste  
2egi M ie re i w  połączeniu z pew- 

W8nle®i6niem terenu s iln ie  po- 
uowanego, pociętego ja ra m i i 

r o ż k a m i,  -.pokrytego n ie w ie lk im i I 
Ohipleksami leśnym i, stw arzały I 

^adzwyczaj dogodne w a runk i o-1 
r°h y  i  maskowania je j ugrupo- | 
an bojowych. Kościec obrohy nie- j 

"Reckiej stanow iły, s iln ie  umocnione 1 
i węzły oporu w  m iastem - ; 

i  Siołach. O środki te zostały 1 
owiązane ze sobą systemem ognia 

*Wął?inów m aszynowych i dzia ł o- 
row ów  ciągłych. Jedno- 

-Bsąię y? dalszej g łębi ochrony 
"Wygotowano pozycje zapasowe i 
^ tę d n ie  wzdłuż głębokich ja rów  
/■!?*> płynących z południa n®
PotJłoc ł*u D n ieprow i.

rzy i ka rab inów  m aszynowych za
trzym a ł go u samych d ru tó w  ko l
czastych, a le n iep rzy ja c ie l zdema
skow ał sw oje  stanow iska ogniowe 
Gdy się ty lk o  rozw ia ła m gła poran
na, zahuczała a rty le ria . Tysiąc dział 
ziało ogniem, i  żelazem, siejąc 
śm ie rć , i  postrach. Ziem ia dudn i
ła  i jęczała, n ieprzejrzana m gła \  
piasku, dym u i od łam ków zasnuła 
ważne pozycje. A r ty le r ia  d yw iz ji,

zasilona jednostkam i a r ty le r ii ra 
dzieckiej, dysponowała ogromną 
ilością dział. Na cztery m e try  fro n 
tu  przypadało: jedno działo. Celny 
i huraganow y ogień a r ty le r i i  pnzy- 
dus ił wroga, w cisną ł go głęboko w. 
ziem ię, zadawał mu ciężkie s tra ty , 
obezw ładnił jego gniazda ogniowe. 
Pp pó łtoragodzinnym  przygotow a
n iu  a rty le ry js k im  ruszyła do sz tu r
m u  piechota.

S u k i e n k a  
i kaf tan ik

Ra d r u t a c h  
dla niemowlęcia
w Nr  3 0 - y m  
T Y G O D N I K A
„P rzy ja c ió łk a “
Cena io  z ło ty c h . <mł. ios)

’i »
I B'yw iz ja  im. T. Kościuszki przy- 

ha fro n t na ten odcinek-  .. Lr cn i na cen oucuick —
. 10'iższy gran ic  Polski. Szosa Mo- 

■— Warszewa — zwana „W a r- 
«Wską“ ; ^ tare  m iasta rosyjskie 
l9żtną, Smoleńsk, by ły  etapami 

^pgi fron tow e j. Pam ięta ły i w i-  
*ały one w ojska Napoleona, jak 

^ ^ z?r_?'waly na Moskwę i a ppw ro- 
Świeże, n iezatarte jeszcze by-

polski, by w spóln ie a bra tersk im  
sojuszniczym  narodem rosyjsk im , 
w spóln ie a narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego bić najeźdźcę, walczyć o 
wolność o jczyzny, w  im ię  swobody 
i rów ności , narodów, w  im ię  lepsze
go, ju tra  dla mas pracujących.

Itęwizia
Kościuszkowska 

idzie w bój
Nocami, w śród sząrugi jesiennej, 

w iły  się po drogach ko lu m n y  do
skonale w yekw ipow anych i uzbro
jonych  w ojsk. D u d n iły  czołgi, t ra k 
to ry, dziale. Póprzez opustoszałe 
poła, zru jnow ane do szczętu sioła 
i miasta, po świeżych, c iep łych je 
szcze śladach wroga szła w  p ie rw 
szy bój kościuszkowska dyw izja.

D nia 9 październ ika dowódca dy
w iz ji o trzym a! rozkaz bo jow y, D y 
w iz ja , wchodząca w  skład 33 a rm ii, 
m ia ła  przełamać obronę n ie p rzy ja 
ciela na odcinku  Połzuchi — Lenino 
i nacierać da le j na zachód ku D n ie 
p row i. W  nocy z 10 na 11 paź
dzie rn ika  zluzowała oddziały a rm ii 
radzieckie j i weszła w  bezpośrednią 
styczność z n ieprzy jac ie lem . Od
dz ia ły  rozpoznawcze rozpoczęły a k 
tyw ną, natężoną pracę, m ającą na 
celu ustalenie s iły  n ieprzy jac ie la  i 
jego systemu obrony. Sztaby opra
cow yw ały p lan w a lk i, p lan w spół
dzia łania poszczególnych rodzajów  
b ro n i w  natarciu. A r ty le r ia  ostrze
liw a ła  się. Posyłała pierwsze po l
skie s a lw y ' w rogow i.

U sta liła  się piękna pogoda. D ro 
gi . podeschły. D n ie  b y ły  ciepłe, sło
neczne. Na pogodnym niebie raz 
po raz po ja w ia ły  się samoloty, w y 
w o łu jąc  na tychm iast ogień a r ty le r ii 
p rzeciw lo tn icze j i p rzykuw a jąc po
wszechną uwagę.

Nadszedł upragn iony dzień w s lk i. 
Bó j rozpoczął się rankiem  12 paź
dziern ika. O 6 rano jeden z ba
ta lionów  2 p u łku  piechoty rozpo
znawał s iły  pozyc ji n ie p rzy ja c ie l
sk ie j. G w a łtow ny ogień moździe-

Wspnniała postawa piechoty
Je j postawa bojowa była wspa- i zdobyte. O gódz. 12 d ru g i p u łk  pie- 

niał-a. Po połach poruszały się szyb- choty opanowuje Pełzuchi, 1 pp łk  
ko naprzód ty ra lie ry , prowadząc , p iechoty dociera do Trigubowo. 
c iąg ły ogień, n ie dając w rogow i j Wściekłość ogarnęła niem ieckich 
podnieść g łow y. Zan im  ty ra lie ry  i dowódców, gdy zo rien tow a li się, że 
d o ta rły  do jego pozycji, odezwały j  m ają przed sobą polskie form acje, 
się moździerze i ka rab iny  maszyno- ! Zdaw ali oni sobie sprawę z tego, 
we, k tó re  nie zdoła ły jednak zaha- że ich  zwycięska w alka odbije  się 
m ować nacierającej po lsk ie j p ie- j głośnym echem po k ra ju , roznieci 
choty. Pierwsze pozycje zostały ¡ szerzej pożar w a lk i partyzanckie j,

podm inu je  dalekie zaplecze i  drogi, 
w iodące na fro n t. Ściągnięte zo
s ta ły  tak  w ie lk ie  s iły  lo tn ic tw a  z 
całego fron tu , że starzy radzieccy 
w o jacy n ie  pam ię ta li rów nie  s iln e 
go natężenia jego działa lności na 
ta k  n ie w ie lk im  odcinku fron tu . Z 
g łęb i obrony N iem cy ściągnęli ru 
chome rezerw y p iechoty i czołgów. 
W ie lokro tne  ko n tra ta k i piechoty, i 
dzia ł pancernych zostały w sparte 
bezustannym bom bardow aniem  z 
pow ietrza. N iem cy skoncentrow a li 
wszystkie s iły , by p rzyw róc ić  u tra 
cone pozycje. N ie udało im  się to 
jednak.

Z perspektywy lat ogrom zna
czenia politycznego bitwy ped Le
nino, zarysowuje się coraz wy
raźniej. Była ona pierwszym kro
kiem na drodze, która wiodła do 
braterstwa broni polskiej i ra-

r.arodóWd?ieckiej — do sojuszu 
słowiańskich. a

Była to droga do wyzwolenia 
kraju z pod jarzma ucisku obcej 
przemocy; droga, wiodąca do osta 
tecznego zwycięstwa.

Zapewniła ona narodowi nie
podległość i suwerenność, zagwa
rantowała możność stanowienia
0 własnym losie i o ustroju jego 
państwa. Wyzwolone zostały po
tężne siły mas pracujących miast
1 wsi, dzięki którym osiągnięty
zostały olbrzymie sukcesy w od
budowie i rozwoju gospodarczym 
kraju. Położone zostały trwale 
fundamenty pod pokojowe bu
downictwo. Cs. Biernacki

FILM RADZIECKI 
uczy —  bawi —

wychowuje

Plotka ma krótkie nogi

Trucizna na falach eteru
B o w s z y s tk ie m u  w in n i ei M a- 

lą jc z y c y . O d n ic h  się zaczęło. NO 
bo proszę, sam i osądźcie. T eraz 

gdy B ry ty js k ie  Im p e r iu m  b o ry k a  
się z w sze lk iego  ro d z a ju  tru d n o ś 
c ia m i, ta m  na  M a la ja c h  ja k  na 
złość w y b u c h a  p ow stan ie . P rze 
cież ta k a  rzecz może n a w e t d y 
p lo m a tyczn ą  fle g m ę  B e v in a  do
p ro w a d z ić  do te m p e ra tu ry  w rz e 
n ia . A le  tru d n o , ta k  ju ż  je s t w  
d z is ie jszych  c ię żk ich  czasach, że 
k to  m a  k o lo n ie  —  te n  m a  k ło p o 
ty . N ie  w  ty m  je d n a k  sedno s p ra 
w y . C hodz i o coś zupe łn ie  innego. 
Oto na Malajach wybucha po
wstanie — w z warszawskich skle 
pów znika nagle masło, cukier, 
sól, a nawet knoty. Na ulicach 
pojawiają się ogonki. Ludzie sto
ją. Czekają. Przestępują z nogi 
na nogę. Podpierają ściany.

Co się sta ło? P rzec ież  z M a la 
jó w  a n i m asła, a n i c u k ru  do 
P o ls k i n ie  sp ro w a d za m y i  w  ogó
l e —  gdzie  M a la je , gdzie  W arsza
wa? A  jednak...

W szys tk ie  ś lady  p ro w adzą  do 
p e w n e j „ in fo rm a c y jn e j“  a u d y c ji 
iondyński.ego  ra d ia  .—  oczyw iśc ie  
w  ję z y k u  p o ls k im . N adano w y 
ją t k i  z p rze m ó w ie n ia  m in . B e v i-  
na w  Iz b ie  G m in  —  w ła ś n ie  na 
te m a t p o w s ta n ia  na M a la ja ch . 
M o w a  b y ła  w o jo w n ic z a  —  cho

ciaż n ie  b o jo w a : c iężk iego  k a lib ru  
p o c isk i b e y in o w s k ie j e lo k w e n c ji 
sp a d ły  na k o m u n is tó w  —  p rze 
c iw n ik ó w  p o l i ty k i  u c is k u  _ k o lo 
n ia lnego . R ząd J. K . M . n ie  po 
zw o li... W . B ry ta n ia  posiada  w o j
sko, f lo tę  i  lo tn ic tw o ...

Nie w każdym warszawskim 
domu jest aparat radiowy. Za to 
plotka posiada dobrze zorganizo
wany kolportaż. Już na drugi 
dzień z samego rana jedna pani 
drugiej pani na ucho przysięgała, 
że Bevin wypowiedział wojnę: 
„Sama słyszałam“... A  po tem  na 
w y ś c ig i do s k le p ik u  po 20 kg  cu 
k r u  i  5 kg  m asła. I  so li, i  k n o tó w  
i  czego ta m  jeszcze. A  lu d z ie  s łu 
ch a li. P a tr z y l i  je d e n  na d rug iego  
i  u s ta w ia li się w  ogonek.

I . u t a i ą c t /  w ą ą l e l

T rzeba  p rzyznać , że p ro p a g a n 
d o w y  w a rk o t „p o w ie trz n e g o  m o 
s tu “  nad  N ie m c a m i na n ik im

w ie lk ie g o  w ra ż e n ia  n ie  w y w a r ł.  
W ożą sobie A m e ry k a n ie  w ę g ie l 
z F ra n k fu r tu  do B e r lin a  na  sa

P o ln y  m arsza łe k  M o n tg o m e ry  
i  dow ódca lo tn ic tw a , lo rd  T od d e r, 
zo s ta li w rę cz  w y g w iz d a n i. R a d io

Listy do „Dziennika“

z j? ra n K iu r iu  uu o c u m a  u.«
m o lo tą ch  —  n ie ch  wożą. K o s z tu je  j  L o n d y n  w  sw ych  p o ls k ic h  a u a y - 
ic h  to  d rogo  —  dw ieśc ie  k i l k a - i  c jach  g w iz d ó w  ty c h  m e  tra n s m i-  
dz ies ią t d o la ró w  ód to n y  —  m oże i tow a ło ... J - R y g ‘
m a ją  p ien iądze  do w y rzu ce n ia .
Z resz tą  idz ie  z im a. B o ją  się, że 
zam arzną- W  B e r lin ie  w id a ć  go
rąco  n ie  będzie — skoro  ta k . T o 
też nasze dom oros łe  p le c iu c h y  z 
w yższym  lo n d y ń s k im  w y k s z ta łc e 
n ie m  ra d io w y m  na  te n  te m a t n ic  
n ie  szepczą. W iadom o, w ożą w ę -
g ie l. W ęg ie l n ie  bom ba  —  nie w y 
buchn ie . Z resz tą  w a rk o t m o to 
ró w  U S A F , 0 -4 7  i  C -54 do nas 
n |e  docie ra . Z ą  s łaby. Za  to  k o 
m e n ta to r  „G ło s u  A m e ry k i“  ju ż  
zacląrypł. Z a  to  b u m -b u fn  lo n d y ń 
skiego rą d ia  s ta ra  się p rz y b ra ć  
w  p o ls k im  w y d a n iu  b rz m ie n ie  
graźnego ta m -ta m u . w o jennego  
bębna cza rn ych  a fry k a ń s k ic h  lu 
dów .

lffo(9iczne słowo

W  laboratoriach radzieckich fizykó w

i Z.S.R.R. w walce z siłami przyrody
^ ^z łb fy je k  w yn a jd u je  coraz to no- 
Śv u ja rzm ian ia  s ił p rzy ro -
g i '  ,™i?dzy in n ym i zw ró c ił on uw a- 
j e na chm ury, postanow ił poddać 
3atSWei  w o li i  życiodajną ich  w ilgoć 
roz?C?nym sP°s°bem  sprowadzić na 
i ®8łe przestrzenie zasuszonych 
. j ^ f ^ o a y c h  ód słońca, pól, łą k  i
°stodów.

g„?J^®erym en ty  z w ytw arzan iem  
a~ C3hyoh deszczów i p rzę ryw a - 
* 1? °  1(fk  prowadzone są in tensyw - 
świ ?'~6nł a1̂ w e /w szys tk ich  k ra ja ch  

y ?  laboratoriach fizykó w  i 
W yT i w re  ciągła praca nad 
twa '\ z'®n ie ln  sposobów, k tó re  w y 
S2 '.rzaią  sztuczny deszcz lu b  zm u- 
W e f chmur.y do „w yd an ia “  ziem i 

'_"U ton w ilgoci.TL:
za f ’ zo do niedawna uważane było 
fzer^^ marz&ni e, dziś sta; e się 

• ywistością; C złow iek w  walce 
J g ^ ^^ lń ie n ie m  s ił p rzyrody w yna - 

skuteezny sposób, poddania

gwńązdą po m a łu . opada na ziemię...
C h lo row y wapień spotyka się naj 

częściej w  przem yśle chemicznym. 
Jako bezużyteczny odpadek w ylew a 
się go w  m ilionach  ton do jez io r i 
w ód p rzy zakładach fabrycznych.

Uczeni f izycy  i chem icy s tw ie r
d z ili już dawno, iż wapień ch lo ro 
w y posiada w łaściwość w ydzie lan ia  
w ilg o c i z m gły. Z jaw isko  to jednak 
n ić  znalazło praktycznego zastoso
w ania. ■

Zagadnieniem  w app ia  chlorowego 
za jm ow ał się rów nież znany f iz y k

am erykański, Hemfress. Przępro 
w adz ił on szereg eksperym entów i 
s tw ie rdz ił,, w  ja k im  stopniu w p ły 
wa wapień na w ydzie lan ie  się w i l 
goci z m gły. Oto dla uzyskania z 
m g ły  jednego li t r a  wody potrzeba 
było  aż 5—6 k ilog ram ów  wapnia 
chlorowego. Oczywiście, że „p ro 
dukc ja “  w ody —- według recepty 
amerykańskiego uczonego — była 
bardz<o kosztowną i w  rezu ltacie  nie 
przynosiła  żadnych korzyści. D la 
tego nie znalazła oną praktycznego 
zastosowania.

Eksperyment nad Morzem Czarnym

SWęj  woli nj. in . i  chmur.

 ̂ Czarodziejski
ńad*yTl^ ołężkie, o łow iane chm ury 
c i^ ^ D ^ ż a jn ą  glebą radziecką. Ż y - 
c2oti w ilgoć ożyw iłaby apie-
yó>nr ° d P°*a 1 ogrody,
dni ,oai:y*aby panującą od k ilk u  
*Jłądz^ Ie't0t;ę 1 upał. W zrok ludzk i 
jąc Zl p6 Przestworzach, w yp a tru - 
napi. ° f  tó lku  dni deszczu. Jednak 
ZWoln^ ! . Chmu ry  posuwają się 

” ie w yaa i^ c ani k rop e lk i

o t -  °d.. ziem i o d ryw a 's ię  jak iś  
tu  y it ii samolot, k tó ry  w yruszy ł 
chmuf^u*3̂  o lbrzym iego zwału 
y em,V. by zmusić ję  do skroplenia 
Wy ,Zyciodajny,m deszczem. S ta lo- 
chmu alC ,W2:nasi się śm iało ponad 
cz|cvia ® i- Drogę jego znączy są- 
biaj „  °W ic ie  z jęgo kadłuba
sis ŷ ® t° is n iu tk i py ł, k tó ry  zanurza

cHm We mgle. Bo 
í y ząęzynąją

k ilk u  chw ilach 
się rozpraszać

Tw ierdzen ie  Hemfressa oba lił w y  
b itn y  uczony radziecki, W. Ftedo- 
sie jew, kandyda t nauk. fizyczno-m a 
tem atycznych. W yczerpujące bada
n ia  przeprowadzone pod jego k ie 
row n ic tw em  w  T urkm eńsk ie j F i l i i  
A kadem ii N auk ZSRR, wykazały, 
że w ap ień  ch lorow y, nawet w  daw
kach tys iąckro tn ie  zm niejszonych, 
powoduje w ydzie lan ie  się w ilg o c i z 
m gły, a zastosowany w  chmurach, 
przyczynia się do w yw o łan ia  de
szczu.

P ierw szy eksperym ent tęgo ro 
dzaju p rzep row adz ił uczony radziec 
k i w  oko licy  Gagr, na w ybrzeżu Mo 
rza Czarnego. U  podnóża jedne j z 
gór ustaw iono samolot. W c h w ili, 
gdy zwały czarnych chm ur p rzyk ry  
ły  ca łkow ic ie  szczyt góry, samolot 
w ys ta rto w a ł w  pow ie trze w ypu 
śc ił fontannę białego, drobn iu tk iego  
proszku. B y ł to  wapień ch lorow y, 
k tó ry  opadał pom ału na gęstą m głę 
i  rozpraszał ją , w  rezu ltac ie  powo
du jąc o b fity  deszcz.

Dalsze badania 
radzieekieitt fizyka

Podobne eksperym enty p rzepro
w adził F iedosie jew  w  Aszchąbateie. 

i Sam olot i  ciągnący się zą n im  d łu -

p o ło w ił wówczas chmurę i spowo
dował równocześnie w ie lką  ulewę.

Dalsze badania nad zastosowa
n iem  wapnia  chlorowego w  sztucz
nym  w yw o ływ a n iu  lub  p rze ryw a
n iu  deszczu, prow adzi obecnie F ie - 
do.siejew w  labo ra to rium  in s ty tu tu  
f iz y k i p rzy odeskim uniw ersytecie  
państwowym .

Liczne prace uczonego z te j dzie
dziny, oparte na d ługo le tn ich  do
świadczeniach i badaniach nauko
w ych, w yw o łu ją  w ie lk ie  zaintereso
w anie  w śród uczonych świata. F ie - 
dosiejew na szeregu p rzyk ładów  
przedstaw ił w ie lką  celowość i uży
teczność zastosowania wapnia ch lo 
rowego dla sztucznego w yw o ływ a 
n ia  deszczu i  w  zw iązku z tym  za
chodzący p rzew ró t w  ogó lno-naro- 
dowej gospodarce ZSRR.

Radziecka nauka zdobywa co raz 
to nowe w yżyny w iedzy i  .przez w y 
na lazk i i  sposoby przyczynia się w  
w ie lk im  stopniu do przystosowania 
s ił p rzy rody  dla potrzeb człowieka.

N a  k ró tk a  p rzed  rozpoczęciem  
trz e c ie j ses ji O N Z , w o je n n a  m a 
ch in a  p ro p agandow a  poszła p s in ą  
p a rą  w  ru c h . N ie k tó rz y  d y p lo m a 
c i o s trz y li ję z y k i, ja k  noże u  rze - 
źn ika , do w y s tę p u  w  p a ła cu  C hą- 
i l lo t .  D la  o k ra sy  do P a ryża  sp ro 
w adzono  jeszcze g e n e ra lic ję  p ię 
c iu  k o n tra h e n tó w  p a k tu  b ru k s e l
skiego.

D e k o ra c ja  b y ła  go tow a  —  ro le  
dobrze obsadzone.

Z  t r y b u n y  O N Z  p a d ły  n ić  p rze 
m ó w ie n ia , lecz w y ra ź n ć  g roźby. 
B e v in o w i z a w tó ro w a ł Spaąk, p o 
te m  T sa ld a ris  i  in n i d łu ż n ic y  
p la n u  M ars h a lla . O strze p rzem ó
w ie ń  sk ie ro w a n o  p rz e c iw k o  n ie 
bezp ieczeństw u  ze w schodu. „B o 
im y  s ię“  o tw a rc ie  w y z n a ł Spaak.

O ka zu je  się, że „c z è rw o n a “ 
nagonka  w  St. Z jednoczonych  i 
W. B ry ta n ii sukcesów  n ie  św ięc i. 
O ka zu je  się, że obóz postępu, i  de
m o k ra c ji z ysku je  coraz w ię ce j 
z w o le n n ik ó w  —  te re n y  d la  eks
p a n s ji w ie lk ie g o  k a p ita łu  ku rczą  
się. O ka zu je  się w rćszc ie , że o b le 
c ia ł ich  strach...

A  w ię c  s trach  i  je d y n a  b roń , 
ja k a  jeszcze pozosta ła  —  szantaż.

Lecz gdy na trybunę wszedł de
legat Zw. Radzieckiego, min. W y
szyński i z ust jego padło jedno 
magiczne słowo: POKÓJ — jak 
za podmuchem wiatru, rozleciała 
się cała misterna budowa anglo
saskiej dyplomacji. Z da leka  w y 
g lą d a ła  ja k  fo rte ca  a b y ł to  
ty lk o  dom ek z k a r t .

A  co na to  ra d io  L o n d yn ?  
Krzykliwe przemówienie Bevina 
podało w polskiej audycji in 
extenso o pokojowej mowie W y
szyńskiego — parę mglistych 
słów.

Żaden naród nie chce wojny 
Czują już organizatorzy bloku 
zachodniego, że na pomoc Francji 
liczyć nie można. Dopiero w ze
szłym tygodniu francuska klasa 
robotnicza rzuciła w twarz pro
wokatorom deklarację komuni
stycznej partii: „Nie będziemy 
walczyć przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu“. W całym kraju 
słowa te znalazły żywy oddźwięk. 
Francuski naród nie chce wojny 
i głosi to otwarcie.

R ów n ież  w  L o n d y n ie  sukces 
b y ł racze j w ą tp liw y .  R e k ru ta c y j
na a kc ja  do tz w . te ry to r ia ln e j 
a rm ii,  sp o tka ła  się zę zdecydow a
n y m  sp rzec iw em  spo łeczeństw a 
W ie lk i p ro p a g a n d o w y  m ee ting , 
w  czasie k tó re g o  m in is te r  o b ro n y  
n ą ro d o w e j A le x a n d e r, n a w o ły w a ł 
do szeregów, a rm ii,  z m ie n ił się w  
w ię kszy  jeszcze w ie c  p ro te s ta 
c y jn y : „Precz z wojną" — woła
no — „Chcemy pracować, nie 
walczyć“, „Anglia chce pokoju“, 
„Nie damy się sprowokować".

Egipskie ciemności 
w Gliwicach

S praw a b raku  św ia tła  na u licach 
G liw ic , . położonych na peryfe riach , 
by ła  zim ą 1945/46 r. sprawą zupeł
n ie  zrozum iałą. Inaczej , jest w  ro ku  
1348/49. T rudno sobie dzis ia j w y t łu 
maczyć dlaczego np. u l. Tarnogór- 
ska, od u l. S ko tn ick ie j do rad io 
stacji, gęsto zaludniona, gdzie sto i 
dom obok domu i gdzie zna jdu je  
się przystanek autobusowy, ton ie  
w  ciemnościach.

Z apytu jem y up rze jm ie  Zarząd 
M ie js k i w  G liw icach , na k tó ry  rok. 
zaplanowano ośw ie tlen ie  u l. P o lne j, 
W ita  Stwosza, Na M iedzy, L u b li-  
n ieękje j i  in* Jeżeli ]uż m am y w  na 
szej dz ie ln icy u licę  wzorowo ośw iet 
leńą (ul. M ichałowskiego), to  d la
czego u lica  ta  ośw ietlona jest w  ja 
sny dzień, t. j .  już  o godzinie 6,30 
rano? W prow adzenie czasu zim o
wego wym aga różnych czynności, 
a n ie  ty lk o  cofnięcia wskazówek ze
gara o jedną godzinę wstecz.

Nadesłał J. H „  G liw ice  
*

Nie ty lk o  p e ry fe rie  G liw ic  toną  
w  ciemnościach. Można tó  samo za- 
uważyć i  w  innych  m iastach  ślą
skich. Bez względu na obow iązu ją
ce oszczędności w  zużyciu energ ii 
e lektryczne j, u lice  pow inny być do
statecznie ośw ietlone z uw ąg i na 
bezpieczeństwo ruchu  pieszego i  
kęiomepo i  z uw agi na bezpieczeń
stwo osobiste mieszkańców, płacą
cych przecież Zarządom M ie jsk im  
Odpów-ednie podatki.

Produkcja protez
dla inwalidów wojennych

w zrośn ie  w przyszłym  r o k u  o 5 0  p roc .

W ą t p l i w e  « ł i f c c e s ł #

A 7. p rz y k ro  pa trzeć, ja k ie  ro z 
cza ro w a n ia  sp o ty k a ją  na każd ym  
k ro k u  s tra te g ik ó w  W aszyngtonu . 
A k c ja  ic h  w  E u jo p ie  n a tra f ia  na  
coraz w iększe  przeszkody. P o li
ty k a  D e p a rta m e n tu  S tanu  zna 
la z ła  w p ra w d z ie  pokaźną g rupę  
ch ę tn ych  „p o m a g ie ró w “ , ale żaden 
z n ic h  b ić  się o cudze in te re s y  n ie  
będzie. P o trzebne  w ię c  m ięso a r 
m a tn ie  —  o to  zaś coraz t ru d n ie j.

ą» , sąęzynają się rozpraszać, waazu r ieaos ie jew  w  .« .sceniw oiic . 
¿•¿«mię SiPąds o b fity  deszcz. Sam olot i  ciągnący się za n im  d łu -
-»«irodgjęjiJfi z czerwoną I i i $ i  sżpurem w apień ch lo row y prze

UWAGA, MŁODZI RADIOSŁUCHACZE!
Tygodnik „PRZYJACIEL"

posiada stały kącik radiowy, w k tó rym  znajdziecie ciekawe in fo r
macje dotyczące audyc ji radiowych, zasad (Jgiałania radja i  w iele 
irmych c iek iw yęh wiadomóża. Czytajcie Przyjaciela! Nowy No 41, 
ukazał się  w  sprzedaży 9. X . b r ._________ ________  (w ł. 103)

W a r s z a w a .  Na ogólną licz
bę 112 tys. zarejestrowanych w 
Polsce inwalidów wojennych — 
około 25 tys. ma uszkodzone ręce, 
a około 22 tys. nogi.

Dla zaspokojenia ogromnych 
potrzeb w dziedzinie protezowa- 
nia pracują na terenie całego kra
ju cztery wytwórnie protez, a 
mianowicie: w Warszawie, Po
znaniu, Krakowie L Wrocławiu. 
Zaopatrują one inwalidów w pro
tezy rąk i nóg, specjalne aparaty 
ortopedyczne, gorsety, obuwie or
topedyczne, szczudła, gałki oczne, 
aparaty słuchowe itp.

Należy podkreślić, że protezow. 
nie obsługują około 11 tys. inwa
lidów rocznie, przy czym sama 
produkcja protez wynosi rocznie 
około 3 tys. sztuk, produkcja zaś 
obuwia ortopedycznego — około 
2 tys.

W roku bieżącym wytwórczość 
protez wzrosła o 30 proc. w po
równaniu z ub. rokiem, a o 60 
proc. w  porównaniu z 1946 r W 
przyszłym roku Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej pod
niesie produkcję protez o 50 proc.

Jest rzeczą oczywistą, że do_ 
łychczasowa produkcja nie zaspo

kaja jeszcze wszystkich potrzeb 
w tej dziedzinie. Dlatego też plan 
inwestycyjny przewiduje ponad 
100 milionów zł na samą tylko 
rozbudowę i renowację urządzeń 
wytwórni protez.

Należy zaznaczyć, że protezow- 
nie odczuwają brak nowych kad** 
fachowców, wynika to stąd, że 
nauka w dziedzinie ortopedii wy
maga o wiele więcej czasu, niż 
wyuczanie zwykłego rzemiosła. 
Obecnie mamy zaledwie 150 fa
chowców, zatrudnionych w wy
twórniach protez, do końca przy
szłego roku przewiduje się wzrost 
ilości zatrudnionych do 200.

Jak nas informuje Minister
stwo Pracy i Opieki Społecznej, 
wielką pomoc w dziedzinie prote- 
zowania okazał Polsce bezpośre
dnio po wojnie Związek Radziec
ki. Kiedy mianowicie w 1945 ro
ku sprawa protezowania w Pol
sce przedstawiała się katastrofal
nie ze względu na brak urządzeń 
i wytwórni protez, Związek Ra
dziecki przystąpił dobrowolnie do 
protezowajiia licznych polskich 
żołnierzy-inwalidów, którzy bylł 
także leczeni w szpitalach ra
dzieckiej
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Sztandary dla brygad Służby Polsce
ufundowało społeczeństwo Śląska

K a t o w i c e ,  (rl) Wczoraj odbyła się uroczystość wręczenia 
Siedmiu sztandarów brygadom młodzieżowym „Służby Polsce“ 
zgrupowania katowickiego, ufundowanych przez społeczeństwo 
śląsko-dąbrowskie. Na udekorowanym placu przed wojewódz
twem, zgromadziły się hufce ze sztandarami, przybyły także dele
gacje z tych miejscowości, z których pochodzą junacy katowickie
go zgrupowania, a mianowicie z woj. białostockiego, lubelskiego, 
poznańskiego, warszawskiego, dolnośląskiego, kieleckiego i ol
sztyńskiego. Młodzież niosła liczne transparenty, hasła i pięknie 
wykonane orły polskie.

O godz. 9.30 w chodzą  na t r y 
b unę  w o je w o d a  gen. Z aw a d zk i, 
w ice w o je w o d a  p łk . Z ię te k , p rze 
w o d n iczą cy  W R N  Tkocz, p re zy 
d en t m ia s ta  W illn e r , ko m e n d a n t 
g łó w n y  „S łu ż b y  Po lsce“  p łk . B ra -  
n ie c k i. p łk . G ó rsk i, ko m e n d a n t 
w o je w ó d z k i SP. m jr  G ry ń s k i, 
o raz zaproszen i goście, rep re ze n 
tu ją c y  p a rt ie  po lityczn e , z w ią z k i 
zaw odow e i  o rg a n iza c je  spo
łeczne.

U roczystość zaga ił p rz e w o d n i
czący W R N  Tkocz, k tó ry  p o d k re 
ś lił,  iż  z in ic ja ty w y  W R N  p rzy  
pom ocy p a r t i i  ‘p o lity czn ych , 
z w ią z k ó w  zaw odow ych  i  całego 

. Społeczeństwa u fu n d o w a n o  d la  
ju n a k ó w  sz tanda ry , k tó re  sym bo
liz u ją  w a lk ę  i  p racę , w ie rn ość  i 
oddan ie  p rzed  c a ły m  narodem , 
now e  d ro g i postępu  i  ro zw o ju ,

Zdewastowana sortownia 
oddana do użytku

S i e m i a n o w i c e .  W ciągu 
Ostatnich 8 miesięcy na terenie 
kopalni „Siemianowice“ dokona
no poważnych prac inwestycyj
nych, w efekcie których urucho
miona została nieczynna od czasu 
wojny sortownia węgła. Sorto
wnię tę pozostawili okupanci w 
stanie daleko idącej dewastacji, 
skutkiem czego pozostałe — a 
mocno przestarzałe już — sor
townie tej kopalni przeciążone 
były pracą.

Wydajność nowouruchomionej 
sortowni, pracującej obecnie na 
jedną zmianę, wynosi 1.600 ton 
węgla. Praca tej sortowni przy
czynia się do usprawnienia ruchu 
całej kopalni, ułatwiając wyko
nanie planu wydobycia.

„Dom Dziecka“
w Bieruniu Starym

B ie ruń  S ta ry  (om) W ydzia ł So
c ja ln y  p rzy  fabryce „L ignoza“ w  
B ie ru n iu  S tarym  może poszczycić 
się now ym  osiągnięciem. W  sobotę, 
dnia 2 października br. o tw a rty  zo
sta ł nowo urządzony Dom Dziecka, 
w  k tó rym  dzieci pracow n ików  znaj 
dą należytą opiekę.

Dom wyposażony jest w  urządze
n ia  san itarne oraz gabinet lekarski.

d o b ro b y tu  i  bogac tw a  P o lsk i. 
O d d z ia ły  „S łu ż b y  Po lsce“  da ją  
p rz y k ła d  ca łe j m łodz ieży , ja k  
stać się o f ia rn y m  b u d ow n iczym  
i p a tr io tą  lu d o w e j O jczyzny.

Z ko le i wszedł na mównicę, w ita 
ny  entuzjastycznym i oklaskam i, w o
jewoda gen. Zawadzki, k tó ry  m. in. 
pow iedzia ł:

— Przesyłam  wam  pozdrow ienia 
w  im ie n iu  Rządu Rzeczypospolitej, 
w  im ie n iu  całego społeczeństwa ślą
sko-dąbrowskiego, Za chw ilę  przed
staw ic ie l W RN w ręczy wam  sztan
dary, k tó re  będą dowodem uznania 
za waszą pracę, w  sercu polskiego 
przem ysłu, w  na jw iększym  po lskim  
skupisku robotn iczym . N ie  wątpię, 
że podniesiecie te  sztandary wysoko, 
dum nie i  n iezłom nie, że pod n im i 
ja k  na jw yd a tn ie j będziecie praco
wać dla odbudowy Polski, że szerzej 
i  w yże j rozw in iec ie  współzawodnic
tw o  i  p rzew odnictw o pracy.

W iem y, że ta k  pracować dla swej 
O jczyzny mogą ty lk o  ludzie  o w y 
raźnej postaw ie ideowej i p o lity cz 
nej. Rząd Polski Ludow ej, rząd ro 
botn iczo-ch łopski pragnie byście w  
szeregach „S łużby Polsce“  taką po
stawę ideową i po lityczną  i św ia
domość tego co się dzieje na św ię
cie i  u nas w  Polsce pozyskali.

Pozyskać w yraźną postawę ideo
wą i po lityczną, oznacza pozyskać 
świadomość tego, co dzieje się na 
świecie i u nas w  Polsce — a prze
de w szystk im  w  dwóch zasadniczych 
k ie runkach :

Po pierwsze, że św ia t się podż ie lił 
na dwa obozy: obóz kap ita lis tycz
nych wyzyskiwaczy, podżegaczy w o
jennych, straszenia ludzkości bom 
bą atomową, obóz s ił wstecznych i 
ciem nych — obóz odbudowy zabor
czych N iem iec i zaprzeczania na
szych praw' do Z iem  Odzyskanych, 
Na czele tego obozu stoi im p e ria 
lizm  am erykański.

I  obóz socja lizm u i  ¡dem okrac ji 
ludow ej, l ik w id a c ji wyzysku czło
w ieka przez człowieka, obóz postę
pu i pokoju. Na czele tego obo
zu stoi ZSRR — k ra j zwycięskiego 
socjalizm u, do obozu tego wchodzą 
k ra je  dem okracji ludow ej, do obozu 
tego należą wszystkie pokojowe, an- 
ty im peria lis tyczne  i rew o lucy jne  si
ły  św iata. K to  nie chce w o jny , kto 
n ienaw idzi w yzysku ludzkiego, kto 
chce postępu — ten stoi dziś po 
s tron ie  obozu poko ju  i po stronie 
ZSRR, po s tron ie  dem okrac ji i  so
c ja lizm u przeciw' anglosaskiemu im 
pe ria lizm ow i, p rzeciw  podżegaczom 
w ojennym , przeciw  wstecznym  siłom  
w yzyskiw aczy kap ita lis tycznych.

W spółzawodnictwo kobiet
u u  p r z e m y ś l e  t u e t a l e u j y m

K A TO W IC E , (wk) W dn iu  10 hm. 
Odbyła się w  Katow icach kra jow a  
kon ferencja  ak tyw u  kobiecego ZZ 
M etalowców. W kon fe renc ji wzięło 
udzia ł 250 przodow nic pracy i re 
fe ren tek do spraw kobiecych z ca
łe j Polski. Kon fe rencję  o tw orzy ł 
przew. Zarządu Głównego ZZM  
F lo rkow . Jako pierwsza przem ó
w iła  pos. O rłowska, k tó re  określiła  
stanow isko kobieit wobec dz is ie j
szej rzeczywistości.

O w spółzaw odnictw ie  pracy re 
ferat. w yg łos iła  Jurozakowa, dele
gatka w ydz ia łu  kobiecego CZZM. 
W przem yśle m eta low ym  kob ie ty  
w ykaza ły p raw dziw e zrozum ienie 
współzawodnictw a, o czym św iad
czą choćby tak ie  fak ty , że w  H u
cie Pokój 1.300 kob ie t bierze u - 
dział we w spółzaw odnictw ie pracy. 
Wśród kob ie t zna jdu je  się 16 czo
łow ych przodow nic pracy, k tó re  
w ykonu ją  od 250—300 proc. norm y. 
Ogólnie we w spółzew odnicątw ie pra 
cy bierze udzia ł 16.426.000 kob ie t 
t j.  3 proc. ogólnej liczby zrzeszo
nych w  zw iązku.

CZZM  w  Polsce sto i na drug im  
m ie jscu pod względem liczebnym  
(233.279) K ob ie t zrzeszonych jest 
34.751 w  tym  pracow nic fizycznych 
45.344, um ysłow ych 9.417.

K ob ie ty  te  są n ie  ty lk o  p rzodow 
n icam i pracy w  swoich zakładach, 
lecz są one rów nież przodownica
m i p racy społecznej. W roku  b ie 
żącym 1.200 przodow nic pracy 
CZPH podał do odznaczenia pań
stwowego 27 kob ie t, CZPM  25 ko 
biet. W w o j. ś ląsko-dąbrowskim  
przez W oj. Żarz. L K  odznaczono 6 
kobiet.

Na ko n fe re n c ji poruszono rów 
nież kw estię  włączenie wsi do pra
cy o współzaw odnictw o. Po zasad
niczych re fera tach w yw iąza ła  się 
obszerna dyskusja.

Na zakończenie obrad uchw a lo 
no jednom yśln ie  rezolucję na te 
m at pogłębienia p rzy jaźn i polsko- 
radzieckie j i so lidaryzow ania  się z 
p racu jącym i gó rn ikam i F ranc ji. 
D e legatk i kob ie t ośw iadczyły w  re
zo luc ji, że wezmą m asowy udział 
we w spółzaw odnictw ie pracy, że 
będą brać czynny udzia ł w  pracy 
społecznej, wzm ocnią pracę w  
św ie tlicach ZZ oraz opiekę nad 
m atką i dzieckiem. W zakończeniu 
rezo luc ji de legatki wystosowały a- 
pel do nauczycielstwa polskiego o 
przystąpienie do współzawodnic
tw a pracy nad wychowaniem  dzie
ci w  duchu dem okratycznym .

Po drugie  należy zdać sobie spra
wę, że u s tró j dem okrac ji ludow e j 
jest us tro jem  prze jśc iow ym  i że na
leży więc, przezwyciężyć opory w ro  
gów klasow ych ludu  pracuącego 
m iast i  w si — maszerować da le j w  
górę ku  wyższym  fo rm om  u s tro jo 
w ym , ku  socja lizm ow i.

Ten marsz ku  u s tro jo w i spraw ie 
d liw ości społecznej, lik w id a c ji w y 
zysku człowieka przez człowieka, 
ro zkw itu  nauki, ośw iaty i  k u ltu ry , 
ten marsz ku  socja lizm ow i odbywa 
się na waszych oczach Junacy w  
zaostrzonej walce k lasow e j z ele
m entam i ¡kap ita lis tycznym i w  m ie 
ście i  na wisi, w  walce z s iłam i 
ciem noty i zacofania, w  walce ze 
spekulantam i i darm ozjadam i.

W spom nijc ie  Junacy niedawne 
w ypadk i pod Sulejowem  ko ło  
P io trkow a , w spom nijc ie  tę hańbę 
kam ienowania polskich studentek 
i studentów  przez podjudzony sfa- 
natyzowany, ciem ny tłu m , a d o j
rzycie ile  w ieków  zacofania, ciem
no ty  i  upodlenia ludzkiego, trzeba 
w  Polsce nam dziś odrobić, d o j
rzycie nieszczęście i  tych, k tó rych  
b ito  i kam ieniowano, a nawet 
chciano żywcem pa lić  ja k  w śred
niow ieczu i tych, k tó rzy  b ili,  ka 
m ienow a li i chcie li podpalać.

N ajważniejszą jednak rzeczą jest,

byście d o jrze li zbrodniczą rękę, 
k tó ra  jest w inna, k tó ra  k ie row a 
ła, k tó ra  spowodowała te palące 
wstydem  w ypadki. Gdy to  w yraź
nie dojrzycie, n ie  pow tórzy się 
w ięcej w  Polsce hańba spod Sule
jowa, nie w yzyskiwacz w ie jsk i, n ie 
zacofany k le r, lecz w y  nadacie ton 
życiu na Wsi, w y ją  popchniecie 
na drogę ośw iaty i postępu — kon
tynuu jąc  waszą dobrze pojętą 
Służbę Polsce.

Gdy to w yraźn ie  dojrzycie, sta
niecie zw arcie  po s tron ie  budow ni
czych us tro ju  socjalistycznego w  
Polsce, po stron ie  światowego obo
zu poko ju  1 postępu.

W im ie n iu  p a r t i i  p o lity c z n y c h  
p rz e m a w ia ł ob. N o w a k , a w  im ie 
n iu  Z arzą d u  G łów nego  Z M P  ob. 
K u b icze k .

W  da lszym  c iągu  uroczystości, 
ko m e n d a n t w o j. „S łu ż b y  Polsce“  

j  mjr Gryński odczy ta ł a k t e re k 
c y jn y  p rzekazan ia  sz tandaru , a 
p rzew odn iczący  W R N  Tkocz 
w rę czy ł u fu nd o w a n e  sz tanda ry  
dow ódcom  b ryg a d , k tó rz y  z ko le i 
p rze ka za li je  cho rążym . Po pod
p isa n iu  a k tó w  e re k c y jn y c h  i 
w b ic iu  gw oźdz i p a m ią tk o w y c h , 
d łuższe p rze m ó w ie n ie  w y g ło s ił 
kom endan t g łó w n y  „S P “  pik. 
Brasńecki. „Bądźcie dumni z tego

zaszczytu —  p o w ie d z ia ł on m . in . 
— .Jesteśmy pewni, że oddaliśmy 
te sztandary w dobre ręce.“

N a zakończenie u roczystości, 
przed gm achem  w o je w ó d z k im  
odby ła  się d e fila d a .

Katowickie zgrupowanie „Słu
żby Polsce“ dokonało już wielu 
rzeczy w dziedzinie odbudowy w' 
ciągu ostatnich dwóch turnusów'. 
I  tak wybudowało już 45,7 km 
trasy magistrali piaskowej i 6 km 
gazociągu na linii Zabrze — G li
wice — Łabędy wartości 157 
milionów, osiągając przy tym 
179,14 proc. normy. W Dworach 
i Kędzierzynie brygada „SP“ pra
cowała głównie nad odgruzowa
niem fabryk, oczyszczaniem ce
gieł i zbiórce materiału budo
wlanego, wykonując prace w 
wartości ’ ponad 108 milionów zł, 
i wykonująe 179 proc. normy. 
W Hołdunowie wybudowano 350 
domów mieszkalnych wartości 
prawie 44 milionów zł. I  tu bry
gada „SP“ osiągnęła 160 procent 
normy.

N ow e sz tandary , u fu nd o w a n e  
b ryg a d o m  „S łu ż b y  Polsce“  są w i 
dom ym  dow odem  w dzięczności 
całego spo łeczeństw a ś lą sko -d ą 
b ro w sk ieg o  za ic h  ta k  pożyteczną 
p racę w  dzie le  odbudow y.

Dwie osoby zabite
w katastrofie samochodowii
y J

6 {edlęcin. (js) Dnia 22 sierpnia r  
w  llodz inach  popołudn iow ych 
szosie Nu: S iedlęcinie, pow. Jele*113 
Góra, u leg ł.,rozb ic iu  samochód stra
żacki w  w y lf łk u  czego dw ie  osoby 
sta ły na m ie jsc fłtzab ite  oraz p ićc 
sób ciężko rannych.

P rzyb y ły  na miejsóübwypadkU 
ku ra to r z b iegłym  z Państwowej 
m un ika c ji Samochodowej* jdokon 
oględzin m iejsca ka tas tro fy  0*32 r ®z 
bitego samochodu i s tw ie rdz iło  * 
k ierow ca samochodu nie wykorZB^ 
stał w szystkich  m ożliwości zatrzT 
mania samochodu.

Sprawca katastro fy , szofer WladJ 
sław Leśniew ski oświadczył, że n1® 
poczuwa się do żadnej w iny , porhe'  
waż wypadek nastąp ił na skutek P i
kn ięcia ham ulców  i niemożności za
trzym an ia  samochodu na spadzistej 
drodze. Zaznaczył rów n ie j, że posia
da jedyn ie  am atorskie prawo jazdy 
i n ie jest up raw n iony do prow adze
nia samochodów strażackich, a z§0'  
dz ił się prowadzić maszynę na P °' 
lecenie komendanta Oehotn. Straży 
Pożarnej w  Siedlęcinie.

Epilog ka tastro fy  znajdzie swe z * ' 
kończenie w  procesie, k tó ry  odbę 
dzie się w  tych  dniach przed Sąde«1 
O kręgow ym  w Je len ie j Górze.

Stalowe szeregi
defilu ją  ulicami Katowic

K a to w ic e  (rś). Już od wczes
nych  godzin  rozb rzm ie w a ła  w  
d n iu  w czo ra jszym  na u lica ch  K a 
to w ic  m uzyka . To o d d z ia ły  M i
l i c j i  O b y w a te ls k ie j, O cho tn icze j 
R eze rw y  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j, 
K o rp u s u  Bezp ieczeństw a W e
w nę trznego , Z w ią z k u  M ło dz ieży  
P o ls k ie j, H a rc e rs tw a  i  w ie lu  in 
n ych  o rg a n iza cy j c ią g n ę ły  z o r 
k ie s tra m i na u l. A r m ii  C ze rw o 
ne j, gdzie zarządzona b y ła  z b ió r 
ka. Ze zg rom adzonych  od d z ia łó w  
u fo rm o w a ły  się tam  b a ta lio n y  
M . O., O R M O , K B W , a na le w y m  
sk rzyd le  u s ta w iły  się in n e  o rg a 
n iza c je  i  zm o to ryzow ane  oddzia 
ły  M . O. i  O R M O . N a p ra w y m  
sk rzyd le  oddz ia łów , tuż  p rz y  R y n 
ku , u s ta w iła  się rep re ze n ta cy jn a  
o rk ie s tra  D y re k c ji K o le i P a ń s tw o 
w ych . pod  b a tu tą  ka p e lm is trz a  
K le c h y .

P u n k tu a ln ie  o godz. 10.15 p rz y 
je c h a ł na m ie jsce  z b ió rk i w o je 
w oda  ś lą sko -d ą b ro w sk i, gen. dyw . 
Aleksander Zawadzki, w  to w a rz y 
s tw ie  w ic e w o je w o d y  płk. Ziętka, 
w o je w ó d zk ie g o  ko m e n d a n ta  M . O. 
mjr. Szarego-Ku rpiasa, se k re ta rzy  
K o m ite tó w  W o je w ó d zk ich  P P R  i 
PPS —  Nowaka i Kowalczyka, 
p re zyd e n ta  m ia s ta  K a to w ic  W ill- 
nera, s ta ro s ty  k a to w ic k ie g o  Hero
ka i  in n y c h  osobistości. P rzy  
d źw iękach  m arsza genera lsk iego , 
szef s łużby  ze w n ę trzn e j M . O. por. 
Twardoch zda ł w o je w o d z ie  ra p o rt, 
po czym  n a s tą p i! p rze g lą d  oddz ia 
łó w .

Po p rzeg lądz ie  fo rm a c je  przem a 
szo ro w a ły  g łó w n y m i u lic a m i m ia 
sta, b y  na u lic y  W a rszaw sk ie j ro z 
w in ą ć  się do d e fila d y . N a t r y b u 
n ie . u s ta w io n e j p rzed  gm achem  
T e a tru , z a ją ł m ie jsce  w o jew oda , 
razem  z to w a rzyszą cym i m u  
p rz e d s ta w ic ie la m i w ładz , sądow 
n ic tw a  i  o rg a n iz a c ji spo łecznych, 
o raz w yższych  o fic e ró w  U. B.. 
K B W , O R M O , W P  i  M . O.

D e fila d a  t rw a ła  przeszło godz i
nę. M asze ru ją cym  od d z ia ło m  to 
w a rz y s z y ły  z ry w a ją c e  się raz po 
ra z  o k la s k i lic z n ie  zgrom adzone j

Obrady aktywu S. L.
w K a to w ic a c h

K A TO W IC E , (szy) W obecności 
500 delegatów z całego wojew . ślą
sko-dąbrowskiego odbyła się w  n ie
dzielę w  Katow icach odprawa ideo
logiczna a k tyw u  S tronn ictw a L u 
dowego, celem omówienia wszyst
k ich  problem ów, zw iązanych z za
ostrzającą się coraz bardzie j na 
w si w a lką  k lasową ł  lik w id o w a 
n iem  w yzysku  i speku lac ji boga
czy w ie jsk ich .

Z jazd o tw o rzy ł prezes W oj. 
Żarz. S tronn ic tw a  Ludowego w ice
wojewoda A rka  Bożek, k tó ry  zana
lizow a ł sytuację  w ie jską, w y jaśn ia 
jąc  w ie lkę  ro lę  ostatnich prze
m ian, zw iązanych z przejściem  z 
dem okracji ludow e j do socjalizm u. 
Dużą część swego przem ówienie 
pośw ięcił wojewoda om ów ieniu 
znaczenia p rzy jaźn i pcdsko-radzsiec 
k ie j. Z ko le i głos zabrał k ie ro w 
n ik  W ydzia łu  Ekonanuczno-Rolne-

go p rzy  W ZSL, re fe ru jąc  sprawę 
podatku gruntowego i FOR-u. Z 
re la c ji m ów cy w yn ika , że na jb ied
n ie js i ch łopi w yw iązu ją  się so li
dnie ze w szystkich świadczeń na 
rzecz Państwa, podczas gdy bogaci 
za jm u ją  w yczekujące stanowisko. 
W  p łaceniu podatku gruntowego 
na pierwsze m iejsce w ysunął się 
biedny pow ia t będziński, a w  a k c ji 
zaś FOR przodu je  pow ia t p ru d 
n ick i.

P rzedstaw icie l Naczelnego K o m i
te tu  S tronn ic tw a  Ludowego G ło
wacki zapoznał a k tyw  z uchw ała
m i Rady Naczelnej, podkreślając 
słuszność p o lity k i N K W S L w  zw ią 
zku z rozpoczęciem a k c ji zwalcza
nia wyzysku i propagowania idei 
przejścia do uspółdzielczenia pro 
d u kc ji ro lne j. Po referacie wy
wiązała się dyskus ji,

pub licznośc i, a k o b ie ty  o b d a ro w y 
w a ły  m ilic ja n tó w  k w ia ta m i.

Po d e fila d z ie  w  gm achu T e a tru  
Ś ląsk iego  o d b y ła  się u roczysta  
akadem ią . W id o w n ię  w y p e łn iła  
szczelnie pub liczność, z łożona z 
m ilic ja n tó w , ich  ro d z in  o raz za
p roszonych  gości. Na u d e k o ro w a 
n e j sz ta n d a ra m i i  z ie le n ią  scenie 
zasiad ło  p re z y d iu m  z w o je w o d ą  
gen. Z a w a d z k im  na czele.

2 -m in u to w ą  ciszą uczczono pa 
m ięć p o le g łych  w  c iągu  4 - le tn ie j 
p ra cy  175 m ilic ja n tó w  i  18 o rm o w  
ców, po czym  głos z a b ra ł w o je 
w oda  Z aw a d zk i, p o z d ra w ia ją c  w  
im ie n iu  R ządu R. P. o fic e ró w  i  
żo łn ie rzy  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j 
i  O R M O  w  d n iu  ich  św ię ta .

— 4 lata Waszego istnienia — 
mówił wojewoda — to 4 iata nie
ustannej walki i wysiłków orga
nizacyjnych, opłacanych ofiarami 
krwi. Trud zorganizowania apa
ratu. mającego stanąć na straży 
bezpieczeństwa i ładu publiczne
go. był tym większy, że Polska, 
jaka powitała z ruin, musiała nie 
tylko budować mozolnie i od no
wa swoją niepodległość, ale prze
de wszystkim przebudowywać od 
fundamentów swój ustrój społecz
ny. . Akcja, jaką podjęły pew
ne elementy w obronie wpły
wów' posiadanych w Polsce przed- 
wrześniowej była powodem, że 
mimo oficjalnego zakończenia 
wojny i zaistnienia warunków — 
zdawałoby się — spokojnych, sze
regi milicjantów i or mówców 
musiały toczyć nieustanną walkę 
i w' walce tej poniosły znaczne 
straty.

Sytuacja obecna przypomina w 
pewnym stopniu warunki sprzed 
4 lat. Dotychczasowe osiągnięcia 
Polski Ludowej oraz zdecydowa
ne wstąpienie na drogę, prowa
dzącą do przekształcenia ustroju 
demokracji ludowej w ustrój so
cjalistyczny, stały się przyczyną

w sprawiedliwość sprawy, której 
służy. Stała praca ideologiczna i 
stała czujność złączonych silną 
więzią Milicji i ORMO, w prze
strzegania praworządności ustro
ju w życiu codziennym, dadzą 
gwarancję zwycięstwa w toczącej 
się walce.

W  da lszym  c iągu  u roczystośc i 
p rz e m a w ia ł I  se k re ta rz  PPR, poseł 
Zenon Nowak. M ów ca  w  im ie n iu  
k la s y  ro b o tn icze j w y ra z ił uznan ie  
d la  w s p a n ia ły c h  osiągn ięć m i l i 
c j i  w  c iągu  4 la t  je j is tn ie n ia , 
p o d k re ś la ją c  ró w n ie ż  spec ja lne  je j 
zadania  w obec zaos trza jące j się 
w a lk i  k la so w e j i  za p e w n ia jąc  o 
stałej współpracy i poparciu w tej 
walce ze strony członków Polskiej 
Partii Robotniczej.

K o m e n d a n t w o je w ó d z k i, mjr. 
Szary-Kurpias, n a k re ś li ł z k o le i 
n ie k tó re  fra g m e n ty  p ra c y  o rg a n i
za cy jn e j M i l ic j i  i  O R M O , sięga
ją c  do p ie rw szych  c h w il is tn ie 
n ia  M il ic j i ,  p o w o ła n e j do życ ia  
d e k re te m  P K W N  z p a źd z ie rn ika  
1944 r. C a ły  a p a ra t bezpieczeń
s tw a  —  ja k  m ó w ił p re le g e n t —  
zbu d ow an y  zosta ł od podstaw . 
„Nie korzystaliśmy z doświad
czenia naszej poprzedniczki, nie
sławnej pamięci granatowej po
licji i nie przyjmowaliśmy w swo
je szeregi jej członków, choć po
czątkowo tłumnie się do nas gar
nęli. Budowaliśmy na wierze i 
zapale, wciągaliśmy w  nasze sze
regi synów robotniczych i chłop

skich, niejednokrotnie nlR*A 
kształconych, ale uświadom1 '  
nych i chętnych. Kształcili*«:^ 
ich. ćwiczyliśmy, wdrażaliśmy a. 
p r z e p i s ó w  sprawi edliw08® ’ 
Dziś już możemy pow iedz ieć , z . 
mamy zdrowy, wykształcony 
kształcący się w dalszym ciąs 
aparat, że wychowaliśmy nalezBjj 
cię strażników s p ra w ie d liw o * . 
społecznej i że mamy poza s° ^  
pokaźny dorobek, objawiający s'’  
choćby w całkowitym PraW'r) 
wyniszczeniu band, w ustaleń  ̂
porządku społecznego i w °g0 '  
nym zmniejszeniu stopnia Pr*f 
stępczości. Na błędy, jakie J®8 
cze są, patrzymy trzeźwo i Pf 
cujemy nad ich zupełnym z łik ^  
dowaniem, co jest rękojmią 
szego powodzenia.

Na zakończenie  odczytano  r ° “ '  
kaz aw ansow y, m ocą k tó rego  
o k a z ji c z w a rte j ro czn icy  is tn ie«  
M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j przyzb® 
M. Ó. na te re n ie  w ojew ódzcy, 
ś l.-d ą b r. 14 w yższych  s topn i 
ce rsk ich  o raz 30 st. s ie rżan t«  ’ 
72 s ie rżan tó w , 146 p lu to n o w y  ■ 
198 k a p ra ló w , w reszc ie  29 
s trze lców . R ów nocześn ie  W oje ^ 
K o m enda  M i l ic j i  p rzyzn a ła  
żonym  m ilic ja n to m  320 nagr  
p ien iężnych .

Część a rtys tyczn ą  a ka d em ii w y - 
p e łn iły  pop isy  a rty s tó w  OP 'R, 
Ś lą s k ie j: W. Dominieckie?0’
Stokowackiej, T. Burkego i J- 
chówny.

Spekulacja zaprowadziło ich do więzienia

Szkodnicy społeczni skazani
Katowice. —- P rzed  Sądem  O - 

k rę g o w y m  w  K a to w ic a c h  odby ła  
się ro z p ra w a  p rze c iw ko  W ilibal
dowi Grosse, re fe re n to w i D z ia łu  
M e ta low ego  C e n tra li Z ao pa trze 
n ia  i  Z b y tu  D y re k c ji P rzem ys łu  
m ie jscow ego  w  K a to w ica ch , Józe
fowi Górnikiewiczowi, d y re k to ro 
w i Z jed noczonych  Z a k ła d ó w  Prze

zaostrzenia walki klasowej. Zwie- I m y s łu  B laszanego w  B ędz in ie , pod 
ksza się fala przestępstw skryto- j le g łych  te j d y re k c ji,  o raz 3 k u p -  
bójczych ze strony bankrutują- \ com Piotrowi Ciesielskiemu, Józe- 
cych elementów reakcyjnych, nie I *®wi Bieli i Marianowi Kulińskie-
przebierająeych w środkach w o- 
bronie własnych szans. Stąd też 
wobec Milicji Obywatelskiej i 
ORMO, stojących na straży po
wojennych zdobyczy Polski de
mokratycznej, pojawiają się obec
nie nowe, bardziej odpowiedzialne 
niż kiedykolwiek, zadania i obo
wiązki. Należy do nich m. in. sta
ła praca ideologiczna nad umac
nianiem moralnym szeregów m i
licyjnych. Nie moż.e być ani jed
nego żołnierza, ani oficera, który 
by nie miał przekonania i wiary

mu, oska rżonych  o w p row ad ze n ie  
do o b ro tu  w o ln o ry n k o w e g o  ,10 tys. 
kg . b la ch y  cyn k o w e j, p rzeznaczo
ne j na cele p ro d u k c y jn e .

G ó rn ik ie w ic z  w  lis to p a d z ie  1947 
r. o trz y m a ł z C e n tra li Z ao p a trze 
n ia  i  Z b y tu  D y re k c ji P rze m ys łu  
M ie jscow ego  asygnatę  na 10 tys. 
kg  b la c h y  d la  ce lów  p ro d u k c y j
nych , k ie ro w a n y c h  p rzez niego za 
k ła d ó w . A s y g n a ty  te j G ó rn ik ie 
w ic z  n ie  z re a lizo w a ł, lecz w  p o ro 
z u m ie n iu  z W ilib a ld e m  Grosse 
sprzeda ł ją  w ła ś c ic ie lo m  p ry w a t 

ne j f i rm ie  ..S pó jn ia “  w  P io trk o ',n  ̂
T ry b u n a ls k im  —  C ies ie lsk ie«11̂  
B ie lo w i, k tó rz y  na podstaw ie  
asygna ty  p o b ra li b lachę  i P ° 'jg  
nach s p e k u la c y jn y c h  sprzeda li 
na w o ln y m  ry n k u . ;|Cg

Na t ra n s a k c ji te j G órn ik iem  
i Grosse z a ro b ili 250 tys . z , ciaę 
K u liń s k i M a r ia n  u k ry w a ł b ia  ^ 
w  sw ym  sk ładz ie  w  R ado«1' 
oraz. p o ś re d n iczy ł w  je j  sprzed 

W ilib a ld  Grosse skazany _z® j -  
na 8 la t  w ię z ie n ia , Józe f

Powiat Będzin przoduje
w s p ła ta c h  p o d a tk i*  g rtin to w e g o

Ka t o wi c e .  Na ezoto powiatów 
województwa śląsko-dąbrowskie
go w spłatach należności z tytułu 
podatku gruntowego i wkładów 
na FOR wysunął się we wrześniu 
powiat Będzin, zamieszkiwany w 
większości przez gospodarzy ma
łorolnych, posiadających od 2 do 
5 ba ziemi.

W ciągu tego miesiąca rolnicy

powiatu będzińskiego wpłacili do 
kas państwowych ponad 4.656.000 
zł zamiast przewidywanych na 
ten okres 3 mil. zł.

Drugie miejsce zajął pow. Pru
dnik, w którym przeważają go
spodarstwa średnie o wielkości 
od 5 do 10 ha. Rolnicy tego po
wiatu wywiązali się ze swych zo
bowiązań we wrześniu w 99%.

k ie w ic z  na  6 la t  w ięz ien ia ,,
' 21 

d
■a ¿ e,

l iń s k i na ro k  i  6 m ies ięcy W &

a t W ięzień;»- ^  
s ie ls k i na 5 la t  w ię z ie n ia  i 2U* 
zł. g rz y w n y , B ie l na 5 la t  WlR - -
n ia  i  100 tys. z ł. g rz y w n y oraz iC ti'

Uruchomienie szyb8 
kop. „Ignacy“ „

R y b n i k .  Szyb „Słowa**1 
kopalni węgla „Ignacy“ by pg- 
tychczas nieczynny. Obecni ^  ^  
głębiono go do poziomu 400 
czyli do głębokości główne# u t 
bu „Kościuszko“ — w 
czym musiano wzmocni*3 w K  
szybową, przebudować „pi
maszyny wyciągowej, a san*4 
szynę poddać gruntowne 
montowi. TJrochomienie eip4 
„Słowacki“ pozwoliło na 
czenie głównego szybu wy 
do wydobywania węgla- ¿0'

Dokonane inwestycje o*1*
że znaczenie. Przeprowadzą jtU 
zostały przez pracowni**7 
bnickiej Fabryki Mas»?« 
czyck
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Prz pisy prawne
o opiece społecznej

I T e a tr  im . St, W ysp iań sk ieg o  w K a to w ic a c h

ars* owa. Nakładem Minister-
kay8» Pracy i Opieiki Społecznej u-
iL,aia 3;Ę ostatnio cenna broszura, '«ora,,:r - wypełniła jedną z naszych
„  s wydawniczych 

"'hych wyda' 
ponad

. „ —....•ví.jvii w zakresie prak
j ê nych wydawnictw prawniczych, 

t tn —-> stustronicowa bro-szura Pt. „Podstawowe przepisy 
oprąa opiece społecznej", oprą 

wena przeiz naczelnika wydziału 
łe™fetonstwa Pracy i Opieki Spo- 

®nej — mgr Czesława Pawłow-

Wydawnictwo to usuwa dotych- 
#.®3°we trudności zorientowania 

w Przepisach dotyczących opie- 
-‘społecznej. Trudności te w o- 

Jjhi e Powojennym, którymi dot- 
 ̂® zostały również zbiory Dzień 

^^^tłótaw Rp. Wydawiniotwo Mi-

Odpowiedzi Redakcji
buf/“*0 e*Wtslnik", Katowice. O ilo 
, ś ^kład pracy chce mieć straż 

Patraoną w broń, musi zwrócić 
s w tej sprawie do Wojewódzkiej 

U !?ent̂ y ORMO, bo tej instytucji 
q ,le8ają wszelkie straże ochronne, 

‘ndywidualne zezwolenie na no- 
enie broni musi Pan do Wojewódz 

,e?°. Urzędu Bezpieczeństwa Publ. 
• ożyć odpowiednio umotywowany 
w»‘osek na piśmie.

a><° strażnik nocny ma Pan pre- 
należeć da tego związku zawo-

nisterstwo Pracy i Opieki Społecz
nej, usuwa również normalną tru
dność, która polega na potrzebie 
śledzenia i ustalania zmian, jakim 
ulegają normy prawne prze® ciągłą 
nowelizację.

Broszura zestawia ustawę z dnia 
16 sierpnia 1923 raku o opiece spo
łecznej oraz wszystkie dalsze roz
porządzenia, dekrety w sposób 
przejrzysty, w porządku chronolo
gicznym aż do ostatniego dekretu 
z 22 października 1947 r. w spra
wie mocy obowiązującej niektórych 
przepisów ustawodawstwa z zakre
su oipidki społecznej. Poszczególne 
artykuły aktów prawnych zamiesz
czonych w broszurze zaopatrzone 
są w odnośniki 1 notatki wyjaśnia
jące.

W sumie — wydawnictwo Mini
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
stanowi wielkie ułatwienie dla o- 
sób i Instytucji stykających się m 
zagadnieniami z zakresu opieki spo 
łecznej, Cen® sprzedaży I egz. wy
nosi 200 zł.

dowi
*ai
Pa

eg°i do którego należy reszta lałogi przedsiębiorstwa 
n Pracuje.

w którym

1 f « i r  1111« t n .  ¥ ł  ; a | i i a u s M b g v  "  —   

„Damy i Huzary”  Aleksandra Fredry
Swego czasu Boy w „Obrachun

kach Fredrowskich“ zwrócił uwa
gę na okoliczność, skąd właściwie 
do owych „Dam" wzięły się te 
„Huzary“? Bo niby dlaczego nie 
ułani, szwoleżerowie, strzelcy 
konni, tylko właśnie huzarzy? — 
Fredro sam był ułanem, a w tra
dycji naszej narodowej, w epoce 
napoleońskiej i wszystkich na
stępnych, wszystko to, co doty
czyło — zarówno w uczuciowym 
czy sentymentalnym, jak ,1 buń
czucznym zabij akim, a nawet i 
hopdziśdzisiowatym znaczeniu — 
konia, szabli, kawaleryjskiej fan
tazji, tęsknoty do własnej siły mi
litarnej itd. koncentrowało się na 
ułanie, szwoleżerze, czy „szase
rze“. Ale huzar? Skąd do tej na
szej kawaleryjskiej skarbnicy na
rodowej huzar, kiedy ów rodzaj 
„broni konnej“ u nas nigdy nie 
był popularny, a nawet — jak 
twierdzi Boy — nie istniał. Hu
zarzy, to była przecież przeważ-

I «

Gazetę * powieścią otrzymywać będziesz regularnie po wy
cięciu i nadesłaniu w kopercie poniższego zamówienia na

„ D Z I E N N I K  Z A C H O D N I “  

w prenumeracie

h dotrą z Mysłowic. Kwestionuje 
* n* wysokość przyznanej Pani ren 
aj wdowiej. O szczegółowe oblicze 
do J^ ’s°koś'ci należy zwrócić się 
tm P9*stwowego Zakładu Emery- 

hego w Warszawie.

h S f e m ie iln ik  w  S iem ian ow icach .
kret o najmie lokalu, Jak to Pan 

sUM®y
lisich

ie zauważył mówi tylko o
tr iT “ r2enńeśLnikeclj, którzy za- 
"«dniają jednego czi<
». dnego pracownika

jednego członka rodziny 
-■ —..c8o pracownika najemnego, 
¡jj® wspomina jednak nic o takich, 
Pt«rZy nie utrudniają nikogo i 
ej sami. Naszym zdaniem mu 
(jj Pan płacić połowę czynszu

dg nowych stawek.

Do
Administracji „Dziennika Zachodniego"

W KATOWICACH 
ul. Młyńska 9

Zamawiam w prenumeracie od 1. 10. br.:
„Dziennik Zachodni“ wyd, normalne w cenie mles. 138, kwart. 405 zl 

Dziennik Zachodni" wyd. „Wiecz" „ „ ., 110. 330 zł
Równocześnie przekazuję należność w kwocie .......  zł przekazem
pocztowym — czekiem P. K. O, na konto Nr 111-4950,
(Wypełnić czytelnie)

imię i nazwisko ............... —.—  ---------- ------- ------------ ----------- -—-—

Miejscowość _______________  ui ---- -------- ---- —  nr domu ,—

Irpo trM bn t skreślić.

»Guma M”
“lówkową, atramentową, techniczną, kreślarską 
ltfi‘Wersainą maszynową, chlebową poleca ze składu 
hi.»*ygnacWnego P° cenach fabrycznych oraz po 
fti».?Wych cenach: stalówki, lUiurkacze, asygnaty 
hmf?xyn°we, raporty kasowe, krepinę. tapety, bi- 

papieroaowe i t. p. F-ma I. K W IE C IŃ S K I, 
■"«»Wice, ul. Stawowa 3. tel. 383- 12, '3358)

W y t w ó r n i a  c h e m i c z n a "
„ T E C H H O C H E M i A “
SZCZECIN, 5 Lipca 26, telefon 2654

p o l e c a :
" a s t ę  d o  p a s ó w  t r a n s m is y jn y c h ,
wysoko gatunkową nn tłuszczach organicznych
5*®®ty d o  p o d łó g  (mahoń, orzech, bez- 
D«rwne) luzem dla biur, szkół, urzędów.
^ n n ik l j próbki wysyłamy na żądanie. df>71

CENTR. HANDL. PRZEM. DRZEWNEGO 
ODDZ. ŚLĄSKO-DĄBROWSKI w BYTOMIU 

ul. Dworcowa 26 — poszukuje:
P. K i e r o w n i k a

Wydziału Handlowego
2. Z - n ?  Otf rektora

do spraw finansowych
3 .  Inspektora

Kontroli i Organizacji
4 .  Kierownika

Pododdziału Sprzedaży
Warunki do omówienia. Podania należy kie
rować do Wvdziału Personalnego Centrali.

(3667)

Obwieszczenie o licytacji
żok0 ***S* am’ w czwartek dni# 14 października 1948 
Kat** °  indx- 10 sprzedam publicznie za gotówkę w 

°*'cach , « I. Korfantego nr 4 następujące rueho- 
1 m C' : 1 ma*zynę do pisania, 1 aparat do powielania, 

***ynę no Uczenia, 40« egzempl. Słownik J. polskle- 
„  ..Rykaczcwskl“ , 200 egzempl. „Wiersze 1 Proza" 

. Bednarski, oszacowane na sumę 250.000 zł.
St. Tasarek, Komornik

^ E l N T R A L A  H A N D L O W A  
p ft*E M Y S Ł I] M ETA LO W E G O

B iuro  Składów  W łasnych  
B y t o m «  ulica Kolejowa 2 a

2aHupi
Maszyny do pisania

^ długim wałkiem

maszyny do liczenia,
dwudziałaniowe, zapisujące, klawi-

s z f i O ł r
O D D A LO N E O D  KSIĘGARŃ  
M OGĄ ZA O PA TR YW A Ć  SIĘ

W PODRĘCZNIKI SZKOLNE
W KSIĘGARNI SPÓŁOZ. WYDAW -OŚWIAT.

ff& zyte in ifi**
g / 4  t a  w  M ŚT SF

ULICA 3 MAJA 12. KONIU PKO 111-4802.
WYSYŁKA ZA POBRANIEM.
PRZY Z A M Ó W I E N I A C H  
Z B I O R O W Y C H  KOSZ
TÓW PRZESYŁKI i POBRA
N IA  N IE  L IC ZYM Y. (wł. 74)

zai?rty i* dołączoną wyceną i orzeczeniem 
iv r ' ysiężone6° rzeczoznawcy o stopniu zu- 
w „ , oferowanej maszyny należy składać 
w Pokoju Nr 13 Wydziału Ogólnego. (3670)

szowe, ręczne.

° 1**ośląskie Zjednoczenie Prie»  
^ysłu Węglowego w W ałbrzychu

Poszukuje

Ofert
I

Oś.
Y należy składać do Biura Personalnego 

2 p. W. Wałbrzych, ul. Zamkowa 4.
(3686)

3 - 4  pokojowe mieszkanie
poszukiwane zaraz za zwrotem kosztów re
montu. — Zgłoszenia „Dziennik Zachodni" 
Katowice pod „113“. (wł. 93)

Tygodnik d la  m ło d z ieży
Cena 20 zł. P re n u m e ra ta  mieś. 70 zł.

Konto P. K. O. 1-8001 (wł 96)

nie kawaleria węgierska, a ściślej 
mówiąc austriacka, z którą nasi 
ułani i nieułani pod rozmaitymi 
Raszynami, Wagramami i Lipska
mi tylko się tłukli, lecz nigdy nie 
bratali.

Otóż prawda, że huzarzy, jako 
„broń konna“, nie byli w cza
sach fredrowskich u nas popular
ni (poza pieczenią huzarską), ale 
że nigdy nie było polskich huza
rów, to już przesada. Owszem, 
byli. Za czasów Księstwa War
szawskiego w okresie rozbudowy 
armii polskiej przed wojną roku 
1812, zostały utworzone dwa pułki 
huzarów, tzw. „srebrnych“ i „zło
tych“ (od szamerowań na mundu
rze), z których zwłaszcza pułk 
„srebrnych“ pod wodzą płk. To
łwińskiego zyskał pewną sławę. Oba 
jednak pułki istniały stosunkowo 
krótko i uległy, jak i wiele in
nych, kompletnej zagładzie w wy
prawie na Moskwę, a w dalszym 
ciągu epopei napoleońskiej już 
nie były reaktywowane.

Jak zwykle w komediach fre
drowskich, tak samo i w „Da
mach i Huzarach“ trudno jest o 
dokładne umiejscowienie akcji w  
czasie i przestrzeni, ale supozycje 
iż komedia ta z uwagi na wy
stępowanie w niej huzarów, „któ
rych nigdy nie było“, jest niejako 
ponad-narodowa i raczej „au
striacka“ niż polska, są oczywiście 
niesłuszne, Cóż, „Damy i Huzary“ 
mogą się dziać na przykład w 
1811 roku i aczkolwiek „srebrni“
I „złoci“ husarzy stacjonowani 
byli wówczas w Niemczech, to 
Major i jego towarzysze mogli 
przebywać w Polsce na urlopie.

Zresztą nie jest to takie ważne. 
Ważna jest sama piękna kome
dia, bawiąca nas już od 120 lat, 
i zawsze z niesłabnącym powodze
niem potrafiąca nas zainteresować 
komicznymi, choć trochę naiw
nymi perypetiami kochanych Hu
zarów i równie kochanych Dam.

A propos więc Huzarów, to wje
chali oni na otwarcie sezonu na 
scenę katowicką w pierwszorzęd
nym stylu. Była to wyższa szkoła 
lazdy z doskonale opanowaną 
woltyżerką, połączoną ze swobod
nym braniem najbardziej trud
nych przeszkód. Znakomitym zaś 
wprost opanowaniem techniki 
jazdy huzarskiej odznaczy! się 
p. Stanisław Winczewski w roli 
Rotmistrza. Ach, cóż to był za ka
pitalny Rotmistrz z tym jedynym

w swoim rodzaju tzw. „dziarskim 
a zawadiackim“ przytupywaniem 
nogą, podkręcaniem wąsa w stylu 
co najmniej generała Lasalle (na
zwanego przecież przez Napoleo
na „pierwszym huzarem świata“!), 
z tym toczeniem oczyskami jak 
koniem na menażu, no i z tym głę- 
boko-basowym czy nawet kontra
basowym głosem! A jego zaloty do 
Pani Anieli powinny chyba po
zostać na długo jedną z najlep
szych scen, oglądanych na de
skach tutejszego teatru...

P. Rosłan, jako Major, obarczo
ny może nieco za dużym brzusz
kiem (a trzeba przecież wiedzieć, 
że majorowie huzarscy w czasach 
napoleońskich jeździli konno, a 
nie bryczką), grał jednak z nale
żytą werwą i zacięciem huzar
skim, a w swoim monologu 1 sce
nie z kwiatkiem, zyskał zasłużony 
aplauz.

Edmund, czyli p. Szonert, był 
poprawnym amantem, choć cza
sami trochę niewyraźnym. Inna 
rzecz, że ta rola z natury papie
rowa i blada, jest właściwie nie 
do wygrania. Chyba, żeby z. niej 
zrobić groteskę, czyli przemienić 
Edmunda w porucznikowatego 
bęcwała, nie umiejącego sobie po
radzić nawet w tak głupio przez 
siebie zawiązanej dziecinnej in
trydze.

Co do dalszych huzarów, to 
obydwaj ordynansi, to znaczy 
Grześ, czyli p. Jasiecki i Rembo, 
czyli p. Leśniak, byli non plus ul
tra, a zwłaszcza Grześ niezwykle 
uroczo poczynający sobie z trze
ma pokojówkami.

No i wreszcie ostatni huzar w 
osobie Kapelana alias p. Jastrzęb
skiego. P. Jastrzębski jak zwykle 
był niezawodny, zarówno we 
wszystkich „nie uchodzi, nie 
uchodzi“, jak i w scenach „za
chwiania równowagi“. Tylko, że 
ten „kapelan wyznania luterskie- 
go“, to oczywista pomyłka. Wpraw 
dzle Fredro dodał to kaduczne 
„wyznanie luterskie“ w  później
szej edycji „Dam“, aby uspokoić 
zbyt bogobojne sfery, nie mogące 
się pogodzić z obecnością księdza 
na scenie komediowej, ale jest 
tylko rażący nonsens. Skąd niby 
w pułku kawalerii Księstwa War
szawskiego kapelan protestancki, 
i to odmawiający — brewiarz? 
Trzeba by więc z tym kapelanem 
wrócić do pierwotnej edycji, to 
znaczy „katolickiej", zwłaszcza, że

przecież jest to postać niezwykle 
sympatyczna i w niczym nikomu 
nie uwłaczająca.

Przejdźmy teraz do Dam. Damy 
również zajechały w pierwszo
rzędnej formie, z należytym pi
skiem i krzykiem i pięknie wyre
żyserowanym rwetesem. Tu prym 
wiodła p. Cieszkowska, jako Pani 
Aniela, idealna wprost partnerka 
Rotmistrza i tworząca z nim parę 
up to datę, a za nią — że użyje 
się tu porównania huzarskiego — 
niemal głowa w głowę p. Rozwa
dowska, czyli Pani Orgonowa 
i p. Michnowska, czyli Pani Dyn- 
dalska. Mdlały i spazmowały 
wszystkie trzy cudownie.

P. Colonna.Walewska wystąpi
ła w roli Zosi i była może zanadto 
pastelowa, ale rolę tę, na równi 
z rolą Edmunda, prawdopodobnie 
trudno było inaczej ująć. Chyba 
że znowu przy zastosowaniu gro
teski.

Bardzo wdzięcznymi i pełnymi 
subretkowego charme‘u Józią, Zu
zią 1 Fruzią, były panie: Wosiń. 
ska, Dąbrowska i Pawluśkiewicz.

Reżyseria p. Krzemińskiego nie.

T R A W IE N IE  re g u lu ją  z ioła „C h o le k i- 
naza" N r. 1, i  l 1 K , N iem ojew skiego. 
Żądać w  ap t. 1 sk ł. aptecznych. (3637)

zwykle staranna i wypracowana 
do najdrobniejszych szczegółów 
(gesty), a zwłaszcza w rozmiesz
czaniu osób na scenie.

Może tylko obecność szpinetu w 
drugim akcie kłóciła się trochę z 
poprzednią zapowiedzią Majora
0 braku muzyki, ale ostatecznie 
szpinet w  pierwszym akcie mógł 
być, dajmy na to, na strychu.

Bardzo sympatyczne wnętrze 
wiejskiego dworku, z miłą per
spektywą na podgórską okolicę, 
dał p. Strzelecki.

Kostiumy były wręcz nadzwy
czajne (ze znakomitej pracowni 
pp. Dlakiewiczowej i Walczaka). 
Damy miały prześliczne suknie
1 kapelusiki w stylu anno Domini 
1815, zaś Huzary swymi kapiący
mi od srebra granatowymi mun
durami mogli olśnić wszystkich 
trzech Kossaków razem wziętych.

Tylko dlaczego rapcie od szabli 
nosiły te Huzary z prawej stro
ny,...? Już nie huzar, ale nawet 
zwyczajny taboryta musiałby się 
na to oburzyć.

Bolesław Surówka

Hurtowa s p r z e d a ż

mydła -  kosmetyków 
g a la n t e r i i  krótkiej

KATOWICE, ulica Korfante- 
go 12, w Padwami. 3672

W spólnika
przyjmę do prze
mysłu w ruchu, 
stały dochód za
pewniony. Oferty 
do „ C z y te ln ik a “ 
K a t o w i c e  pod 
„milion pięćset“.

3655

R U TY N O W AN A  kraw cow a, 
specjalność: w  kostium ach
I płaszczach, poszukuje pra 
cy jako  kraw cow a domo
wa, n a jch ę tn ie j w  K a to w i
cach lub  oko licy . Langner, 
C zerw ionka, u l. Furgo ła  31
I I  p tr . 888*

M ŁO D A  reprezentacyjna, 
in te ligen tna , m a tura , szuka 
posady, na jch ę tn ie j w  n a j
w y tw o rn ie jszym  loka lu  jako  
barm enka. O fe r ty  C zy te ln ik
K a tow ice  pud 898g

GOSPOSIA starsza, samo
dzielna. św iadectwa, poszu 
k u je  p racy. O fe rty  „C-zytel 
n tk “  K a tow ice  pod ,.9»92“ ‘ .

(89Sgl

C H U S T K I do nosa każdą 
ilość dostarcza pracow nia  
Chustek, G alpern, Łódź, 
P lac W olności 1«. W ysyła
m y Za zaliczeniem . , BiOSd

I Lokale handlowe

SPRZEDAM  fu tro  
lowe. Sosnowiec, 
wlezą 22 m . 13.

ka ra ku -
N a ru to -

790g

OmlennlkarM
żonaty, bezdzietny,

poszukuje mieszkania
(pokój z kuchnią) w 
obrębie Wieikich-Ka- 
towic, za zwrotem 
kosztów remontu.

Zgłoszenia do Biu
ra Ogłoszeń „Dzien
nika Zachodn.“ Ka
towice pod „Bem",

(wł. 99)

I K u p n a

K W A S E K  c y try n o w y  i  w in 
n y  ku p u je  S tró jw ąs, K ra 
ków , K apucyńska 3. B057d

1.0»« Z Ł  plącę za kg  zuZy- 
tych  f ilm ó w  (błon), rentge
now skich i fo tog ra ficznych  
nie m n ie jszych  ja k  9x12. Pa- 
choński, Chorzów, 11 L is to 
pada 29. 877g

1 S prze d a że

FA B R Y K Ę  w yrob ów  d rzew 
nych sprzedam. O fe rty  do 
PAP, Częstochowa, A le ja  61 
pod „F a b ry k ę ". B130d

O D S TĄ P IM Y  samochód
Mercedes 6 cy l. lim uzynę, 
prasę cierną 10« t., s z lif ie r
kę do w a łków  un iw ers., re - 
w o lw erów kę  freza rkę  do 
gw in tów , p ły ty  n ik low e . 
W y tw ó rn ia  Narzędzi, W ro
cław , U k ry ta  18/7. 8122d

W o ln i posady

C Z E L A D N IK  rzeźniczy mo
że się zaraz zgłosić. E. 
B a rtko w ia k , RzeZnictwo
Tych y . *S7g

M ŁY Ń S K IE  maszyny, urzą
dzenia, p rzybory , gaza, pa
sy, na lew y — n a jta n ie j do
starcza F irm a  -Tung Często 
chowa, P iłsudskiego 21.

5891d

m ł y ń s k i e  maszyny wszel 
k ie  p rzyb o ry  dostarcza f i r 
ma K anarek, K rakó w . M a
zow iecka 35. s«90d

POTRZEBNA pomoc dom o
wa. K atow ice , u l. D ąbrow 
skiego 13 m . 1. 887g

BU DO W N IC ZEG O , te ch n i
ka z p ra k tyką  za tru d n i
m y na tychm iast. Podania. 
In fo rm a c je  w a ru n k i — C. 
S. S. „S po tem " B udow n ic
tw o K atow ice , u l. Szonena 
11 -  I I I  p ię tro . 5«u d

GOSPOSIA z dobrym  goto
w aniem  bez prania, do 3 
doros łych osób. Dobre w a 
ru n k i. G liw ice , w ybrzeże, 
W ojska Polskiego 7/6. 904g

P IA N IN A , fo rtep ia ny , Z A 
STĘPSTWO ZZP M , sprze
da je po cenach urzędow ych 
S P Ó ŁD Z IE LN IA  M U ZY C Z
N A  „T O N “ . Tamże s tro je 
nia, rem on ty , transpo rty . 
K ra kó w , G rodzka 40. 5025d

S Y P IA LN IE , jada ln ie  ku ch 
nie. dobre j lakości, tan io 
sprzedaje: Szaradowskl, K a 
tow ice 27 Stjmznla 34. 5898d

S Z E LK I, podw iązk i męskie 
poleca „M IN E L “  W rocław ,
Odrzańska 21. P racownia 
szelek, podwiązek, 6l34d

SPRZĘT SPORTOWY D/Sp.
Jan P u jdak  i  Ska — Łódź, 
P io trko w ska  83 , 6133d

SPRZEDAM dy fe re n c ja ł do 
samochodu 3 tonowego 
(m arka francuska). Cena 7 
tysięcy. G liw ice , u l. W ie
czysta 39/4. 901g

B IA Ł A  - K R A K O W S K A
Sklep duży p rzy  g łów ne j 
u lic y  odstąpię. W arunk i do 
om ów ienia. O fe rty  pisem
ne K ra kó w . Basztowa 15 
B iu ro  Ogłoszeń 1 Reklam 
PAP. 6068d

P O W AŻN A  in s ty tu c ja  po
szuku je  m agazynów na te 
ren ie  K a tow ic . O fe rty : PAP 
K atow ice , Jana 11 pod nr 
655. 6l32d

POSZUKUJĘ w  w iększym  
m ieście na D o lnym  Śląsku 
składu i  m ieszkaniem . O- 
fe r ty : „P A R " Poznań. Ra
tajczaka 7 pod ,,10 203".

8126d

L O K A L  hand low y repre 
zen tacy jny  w  cen trum  Czę
stochow y do od 'tąp ien ia . 
O fe rty  do PAP, Częstocho
wa, A le ja  61 pod „L o k a l" .

6131d

SPRZEDAM piec 
w y  em aliow any, 
u l. Z ięb ła  N r. 2«.

szamoto-
GUwice.

902g
MOTOR
skrzynka

„O pel - 
„F ia t 508

K ade t"

I Posad poszukują

U W AG A K U P C Y ! H u rtó w  
nia g a la n te r ii 1 tryko*aZ.y 
F irm a „P o la "  Łódź Pi, 
W olności 10, poleca w ie lk i 
w yb ó r try ko ta ży  1 galante
r i i .  Ceny kon ku ren cy jne  
Obsługa solidna. W ysyłam y 
za zaliczeniem  ooeztowym 

5621 d

O K A Z JA ! Zabudowania po-
fabryezne, maszyna p a ro 
wa, koc io ł pa row y plac ca 
2503 m i na trasie  K atow 'oe 
— Częstochowa sprzedam. 
O fe rty : . C z y te ln ik " Sosno
w iec pod „9904". 789g

_______ J i ____  w a s  p ie rw 
szorzędny stan, tan io  do 
sprzedania. P rygoń Rozlew 
nia P iwa G liw ice  Pszczyń
ska 14._________________ 903g

SPRZEDAM ! „ro lm aszyn e" 
blacharską przyrząd do gtę 
cła haków . m a*zynę do c ię
cia. dziurkacz, urządzenie 
do n ik low a n ia  z wannam i, 
„w u ls tm aszynę ". W iado
mość: G liw ice , te le f. 23-00 
16 - -  1® pp ld . 90*g

SPRZEDAM  dw ie  opony 
„D u n lo p "  750x20, G liw ice  
te ł. 43-74. 907g

Nauka i Sztuka

KORESPONDENCYJNE
ku rsy  Języków obcych in 
fo rm ac je : Warszawa 3 r ąc‘  
ka 18—2«. 5907d

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it
kową wyucza do ca łkow ite j 
pewności b ilansow ej K ato
w ice, p leb iscytow a 3 da w 
n ie j 1 M aja 8 5889d

Śp ie w u  solowego lekc je . 
P ro f. M icha ł W ikUński K a
tow ice, S tanisława 3/3. 890g

-'«i

I P o s tu k iw a n ia

G o t ó w k a

B U C H A LT E R  sam odzielny, 
znajomość księg. am eryk 1 
orzebitkowe.1 szuka od za
raz pracy. O fe rty  C zyte l
n ik "  K a tow ice  pod „9995“ .

(S97g)

W Y D Z IE R Ż A W IM Y , sprze
dam y lub  p rzy jm ie m y  w spól 
ntka do zakładu lito g ra fic z 
nego. F irm a „L u b ia n a " Czę
stochowa. Zdzis ław  K abz lń - 
ski. D ąbrowskiego 15. 5128d

SPR ZED AM Y tab le tka rkę
autom atyczną maszynę do 
kom prym ow an ia  tab le tek  
T yp  T-3 oraz g ilo tyn ę  m o
torow ą l ręczną mata. W ia
domość: F irm a  „ L u b in a -.- 
Częstochowa. Zdzia ła" 'Csb- 
z ińsk l. D ąbrow skiego '5.

B129d

I P o k o j e

IN Ż Y N IE R  poszukuje w
G liw icach  p o ko ju  um eblo
wanego cen tra lne « rewa 
nie. Zf>‘ żenią „ r  1n t k ' 
G liw ice  pod „988". (899g)

K A R P IN  IRC Zdzisław  u r 
8 V I I I .  1920 Lw ów . poszu
k u je  rodzinę i zna jom ych, 
Z. K a rp ln iec  H. E. C, B ron - 
te, A us tra lia , Tasmama

(905g)

[ R ó ż n e

A U T O -L A K , w arsz ta ty  la- 
k ie rn iczo-tap ieersko-b lachar 
akie, w yko n yw u ja  la k ie ro 
w an ia  systemem na trysko 
w ym , b lachąrkę 1 tap icerkę 
samochodową; p rz y jm u je 
m y zam ówienia na po krow 
ce do masek. Mała D ąbrów 
ka, O św ięcim ska^ 22, obok 
K a tow ic . T*0S

BIU R O  Pośrednictw a M a
trym on ia lnego  W rocław . 
S ta lina 83. Dołączyć trz y  
znaczki lis tow e. 8933
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Powtórzyła się bukareszteńska historia

P o ls lio
C H O R Z Ó W . M ię d z y n a ro d o w y  m ecz p i łk a r s k i P o lska  —  R u m u 

n ia  w y  w o ła ł w  c a ły m  k r a ju  z ro zu m ia łe  za in te re so w a n ie . Po o s ta t
n ie j,  k o m p ro m itu ją c e j porażce  nasze j je d e n a s tk i z W ę g ra m i w  W a r  
szaw ie , m iło ś n ic y  p iłk a rs tw a  p ra g n ę li być  ś w ia d k a m i re h a b il i ta c j i  
re p re z e n ta c ji w  s p o tk a n iu  z R u m u n a m i.

S ta d io n  R u ch u  je s t w  s tan ie  pom ieśc ić  ty lk o  40 tys . w id z ó w , n ic  
w ię c  dz iw nego , że w ie lu  k ib ic ó w  n ie  m og ło  dostać się do środka . 
M ia rą  za in te re so w a n ia  m eczem  je s t b rzyd k i skądinąd fa k t, że cena 
b ile tu  na  t ry b u n y  doszła na tz w . „c z a rn y m  r y n k u “  do 2.000 z ł. W  
s tro n ę  s ta d io n u  R u ch u  ju ż  od ra n a  c ią g n ą ł n ie p rz e rw a n y  szn u r sa
m ochodów , w io zą cych  k ib ic ó w , k tó rz y  p rze zo rn ie  z a o p a trz y li s ię  w . 
b ile ty  n a  k i lk a  d n i p rzed  sp o tkan ie m . M im o  p o d w o je n ia  ilo ś c i w o -  
zow  tra m w a jo w y c h , k u rs u ją c y c h  m ię d zy  K a to w ic a m i a C horzow em , 
w s z y s tk ie  tra m w a je  w y p e łn io n e  b y ły  po b rzeg i. N a  d w ie  god z in y  
p rze d  g rą  c a ły  s ta d io n  b y ł ju ż  z a ję ty .

Po przywitaniu

Rumunia 0 : 0

drużyn przez 
dyr. Woj. Urzędu Kultury Fizycz
nej, Kisielińskiego, rozpoczął się 
mecz. Rumuni ubrani są w żółte 
spodenki i pomarańczowo-ezerwo 
no-żółte koszulki. Nasi wyloso
wali boisko pod wiatr, ale jednak 
ze słońcem.

Rumun: z miejsca rozpoczynają 
grę i atakują. W trzeciej minucie 
Gajdzik fauluje Mercea. Rzut na 
polską bramkę, który jednak nie 
przynosi efektu. W chwilę później 
przebija się Cieślik, jednak za 
daleko wypuszcza piłkę i bram
karz Rumunów ją wyłapuje. W 
dalszym ciągu gra toczy się na 
środku boiska przy zmiennej 
przewadze. Środkowy pomocnik 
fauluje Cieślika. Rzut wolny eg
zekwuje Parpan z 30 mtr. Bram
karz łapie pewnie piłkę. W 12 m i
nucie pewną okazję zdobycia 
bramki zaprzepaszcza Kohut. Gaj
dzik strzela wolnego, piłkę przej
muje Gracz, podaje nie obsta
wionemu Kohutowi i ten z 12 m 
strzela w aut. W chwilę później

W TO REK, 12 P A Ź D Z IE R N IK A
5.10 Sygnał czasu i  pobudka. 5.15 

Streszczenie w iadom ości porannych.
5.20 K once rt dla św iata  p racy. 6.00 
G im nastyka poranna. 6.10 D z ienn ik  
po ranny. 6.25 M uzyka poranna (p ły ty ). 
6.50 P rog ram  dn ia . 7.00 W iadom ości 
dz ienn ika porannego. 7.20 M uzyka po
ranna (p ły ty ). 8.00 K o m u n ik a ty  (lo 
ka lne). 8.10 M uzyka poranna (p ły ty ). 
8.30 „A n n a  P ro le ta riuszka “  — 33 od
c inek  powieści. 8.50 M uzyka poranna 
(p ły ty ). 9.15 In fo rm a c je  ogólnopolskie.
6.20 S krzynka PC K. 9.30 ..Wszechnica 
ra d io w a ‘‘ . 9.45 Zapow iedź program u 
na dzień bieżący. 11.57 Sygnał czasu 
i  he jna ł. 12.04 W iadom ości po łudn io 
we. 12.10 K once rt so listów . 12.35 A u d y 
c ja  d la  w si. 12.50 „Ś ląsk i In fo rm a to r 
M uzyczny“ . 14.30 M uzyka popularna 
z p ły t. 15.00 In fo rm a c je  P o lsk i po łud
n iow e j. 15.15 A r ty k u ł a k tu a lny . 15.23 
M uzyka z p ły t. 15.30 K once rt dla dzie
c i. 15.50 M uzyka lekka  (p ły ty ) 16.00 
D z ienn ik  popo łudn iow y. 16.30 „C o 
śpiewa m łodzież radziecka. 16.55 Prze
gląd W ydaw n ic tw  O św iatow ych. 17.00 
K o n ce rt popu la rny. 17.45 A u d yc ja  T o 
w arzystw a P rz y ja c ió ł Żo łn ierza . 17.50 
„W  p ian ie  m yd la n e j“  — pogadanka.
18.00 Le kc ja  języka rosy jsk iego. 18.15 
„B itw a  pod L e n in o “  — pogadanka. 
18.25 M ontaż lite ra c k i. 19.15 K once rt 
K ra ko w sk ie j O rk ie s try  Polskiego Ra
d ia . 20.00 D z ienn ik  w ieczorny. 20.45 
(rezerwa). 21.00 „K O N C E R T SYM FO
N IC Z N Y “  — w  rocznicę b itw y  pod 
L e n ino . 22.00 „M oza ika  m uzyczna“ . 
22.45 Zapow iedź program u na dzień 
następny. 22.48 „O  teatrze w  ZSRR“ .
23.00 O statnie w iadom ości dziennika. 
23.10 M uzyka taneczna. 23.20 P rogram  
na dzień następny. 23.30 H ym n, k o 
n iec a u d yc ji.

następuje kontratak Rumunii i 
wytwarza się niebezpieczna sy
tuacja pod bramką Skromnego, 
który wyłapuje silny strzał Mer, 
cei.

Gra jes1 nerwowa, prowadzona 
w' ostrym tempie. W 15 minucie, 
po akcji prawego skrzydła Cie
ślik przebija się, jednak strzela 
w  aut. W chwilę później podobna 
sytuacja pod bramką polską. Bar. 
ta mija Barwińskiego, podciąga 
pod bramkę Skromnego i strzela 
w aut.

W tym okresie Rumuni prze
ważają. Są szybsi, jednak nie mo
gą zdobyć się na skuteczne strza
ły, dokładniej podają i prą na
przód. Odnosi się wrażenie, że są 
wszędzie. Goście zdobywają trzy 
ltornery, których jednak nie wy
korzystują. W 19 minucie nastę
puje faul Jandudy i gorący mo
ment pod bramką polską. Na 
szczęście piłka wędruje w aut. W 
20 minucie Rumuni zagrywają

przeważają znowu Rumuni zde
cydowanie. Skromny ma dużo 
pracy, jednak broni pewnie. N aj
niebezpieczniejsi napastnicy ru
muńscy, to: Barta, Jordache i 
Mercea.

W 31 minucie Rumuni mają 
okazję zdobycia bramki. Gorący 
moment pod bramką polską nie 
został jednak wykorzystany. Z 
zamieszania podbramkowego pił
ka poszła w aut. W  32 minucie 
Rumuni zmieniają bramkarza. 
Na boisko wchodzi Justin. Na
stępuje okres wzajemnych ata
ków, który jednak zawsze urywa 
się na polu karnym. Pierwszo
rzędnie gra rumuńska obrona, 
szczególnie Farmati.

W 36 min. Kohut ma po raz 
drugi okazję zdobycia bramki i 
po raz drugi ją marnuje. Otrzy
mawszy piłkę od Cieślika, jest 
sam na polu karnym i namyśla
jąc się, strzela z 13 mtr. wysoko 
ponad poprzeczką.

W następnych minutach gra 
jest wyrównana i toczy się na 
środku boiska, przy czym Polacy 
mają nieznaczną przewagę. Nie
zawodny Farmati wyjaśnia k il
kakrotnie sytuację, nie dopuszcza
jąc naszych napastników do 
strzału. W 43 min. Gracz wypu
szcza Cieślika, któremu piłka za

plątała się między nogami. W m i- I dnak w 15 min. na skutek 
nutę później znowu Cieślik jest wencji naszych napastników, " j  
przy piłce, walczy z obroną ru_ I dzia czeski, Vlcek zarządza 
muńską i nie oddaje strzału. I wolny pośredni za p rz e k ró j

Ostatnie sekundy pierwszej po
łowy nie przynoszą już nic cieka
wego. Przy stanie 0:0 kończy się 
pierwsza połowa meczu.

Po p rze rw ie
W przeciwieństwie do pierw

szej, druga połowa zaczyna się 
dla nas pomyślnie. Polacy przej
mują inicjatywę w swoje ręce i w 
pierwszej minucie zdobywają rzut 
rożny. Rzut ten egzekwowany 
przez Przecherkę z trudem wybi
ja bramkarz rumuński na róg.

Powtórny rzut bije Mordarski, 
jednak sytuację podbramkową 
wyjaśnia rumuński obrońca, któ
ry wybija piłkę w pole. Atak Ru
munów kończy się na Jandudzie, 
który zostaje przez napastnika

sfaulowany. Rzut wolny bity 
przez Jandudę przejmuje Cieślik, 
jednak bramkarz rumuński jest 
szybszy i wyłapuje piłkę.

Przewaga naszej drużyny uw i
docznia się w uzyskaniu trzeciego 
rzutu rożnego, który niestety, jak 
poprzednie dwa, nie przynosi 
bramki. Jeszcze raz w 9 minucie 
jest okazja do zdobycia bramki, 
jednak rzut wolny Parpana idzie 
w aut.

Od tego momentu gra jak gdy
by się wyrównała, niemniej je

nie poła karnego przez *jram, ' j 
rza Rumuni. Mordarski strze*» 
piłka ląduje w siatce. Nie“,a? 
trwa entuzjazm licznie 
dzonej publiczności, gdyż 
jak się później okazało, nie uzn“ 
bramki.

Rumuni przeprowadzają 
nie kilka ataków na bramkę V 
ską, które jednak kończą się 
dobrze grającym bramkat 
Skromnym. W 20 min. po rz" . 
wolnym, piłkę otrzymuje
jednak strzela niecelnie.

przejmują inicjatywę, ^  
iramkarz rumuński j cS*_,„ 

llZS,

KB W najlepiej maszeruje
Zaw ody h ippiczne i żużlow e na M uchow cu

K A TO W IC E , (pb) Z okaz ji Św ię
ta M, O. odby ł się w  Katow icach  
d rużynow y marsz z obciążeniem na 
tras ie  10 km  dla zespołów M. Ó. 
K B W  i ORMO z te renu  całego w o
jew ództw a.' Na sta rc ie  stanęły 32 
d rużyny. N a jlic zn ie j z ja w iły  się ze- 

niezwykle precyzyjnie, Skromny | sPdiy K B W ,. k tó re  też w  ogólnej 
jest jednak na miejscu. ¡p u n k ta c ji w ysunę ły  się na czoło dru

Następuje kontratak polskiej ży"  b lPr W < *  “ dzia ł w  marszu
S ta rte ram i b y li prezes d r  B a lów  

sk i i  red. Nogaj. Z 32 d rużyn  na me 
tę p rzyb y ło  i zostało za kw a lif iko 
w anych 30 drużyn.

W y n ik i: 1) K B W  I  ba ta lion  I  kom 
pania I  d rużyna 1.02,07 godz. 2) K B W  
I I  ba ta lion  I  kom pania I  drużyna 
1.02,57 godz. 3)) K B W  I I  ba ta lion  I I I  
kom pania 1.03,51 godz. 4) Szkoła K B W  
1.03,52 godz. 5) ORMO K opa ln ia  K le o 
fas K atow ice  1.04,54 godz. 6) K B W  I  
ba ta lio n  I I I  kom pariia  I  drużyna 1.05.24 
godz. 7) K B W  I  ba ta lion  I  kom pania 
I I  d rużyna 1.05.45 godz. 8) K B W  I I

drużyny. Dalekie podanie przej 
muje Mordarski, podciąga aż do 
pola karnego, niestety, strzela w 
aut. I  znowu atak rumuński. Nie
bezpieczny strzał Mercei mija 
bramkę.

Rumuni są wyraźnie lepsi. Na
sza obrona nie może sobie pora
dzić z szybkimi napastnikami ru
muńskimi.

W następnych kilku minutach

Młodzież polska maszeruje
w  rocznicę biting pod Len ino

Wa.rszc.um. P rzygotow ania do trze  
ciej m asowej a k c ji G łównego Urzę" 
du K u ltu ry  F izycznej, k tó ra  prze
prowadzona będzie na te ren ie  ca
łe j P o lsk i w  d n iu  17 fom. pod ha
słem : „M łodzież polska m aszeruje 
szlakam i zw ycięstw  b ra tn ich  A r 
m ii Radzieckiej i  P o lsk ie j“  są w  
całej pełni.

Z m eldunków  nadchodzących z 
te renu  w yn ika , że liczba s ta rtu ją 
cych w  całej Polsce przekroczyła  
500 tys. osób. W  samym w o j. śląs
ko -dąbrow sk im  w  m arszu weźmie 
udzia ł około 100 tys. uczestników . 
Warszawa, podobnie ja k  w szystkie  
in n e  m iasta P o lsk i w  d n iu  17 ton. 
żyć będzie przede w szystk im  pod 
w rażeniem  marszu. W stodicy w e

źm ie udzia ł k ilkanaśc ie  tysięcy za
w odn ików  ze szkół, SP, ucze ln i fa 
b ry k , k lubów , w ojska, organ izacji 
m łodzieżow ych in s ty tu c ji itp . S te rt 
w szystkich  g ru p  nastąp i na Pradze 
p rzy  po m n iku  B ra te rs tw a  B ro n i, z  | Musia.lik. z NMZD 2" Sosnowca biegu

ba ta lion  I  kom pania I I  d rużyna  1.06,34 
godz. 9) K B W  I  ba ta lion  I I  kom pania 
I  drużyna 1.06,48 godz. 10) Kom enda 
MO m iasta K a to w ic  1.07,24 godz.

Ostatn ią ‘ 30 drużyną na m ecie by łą  
d rużyna ORMO Będzin w  czasie 
1.16,34 godz.

Po po łudn iu  o d b y ły . się na M u 
chowcu zawody h ipp iczne oraz w y 
ścigi żużlowe. P ierwsza im preza do 
starczyła  publiczności szeregu cie
kaw ych  wrażeń. Z siem iu jeźdźców 
zw yc ięży ł bpt. D u tka  na Żeku, 2. 
m il. Domagała na K a rfie , 3. m il. 
W ołek na Lalce.

W yścig i żużlowe zorganizowano 
systemem . lig o w ym ; ,w  6 biegach 
sta rtow a ło  po czterech zawodników , 
zyskując : sobie p u n k ty  W p u n k ta c ji 
ind yw id u a ln e j. Spotkanie to. by ło  
zarazem e lim inac ją  do p ro je k to w a 
nych w  przyszłą niedzielę m i
s trzostw  Zagłębia Dąbrowskiego.

Rewelacją zawodów b y ł s ta rt w  
biegu setek m łodz iu tk iego  Jasińskie 
go z Im ie lin a , k tó ry  m im o swoich 
12 la t pokonał O le jn ika  i  Żaka z 
Cieszyna. N ieste ty w  d rug im  biegu 
Jasiński u leg ł w ypadkow i i  odw ie
z iony został ka re tką  pogotow ia do 
szpitala.
W y n ik i techniczne: (każdy b ieg na 4 
okrążenia to ru ) I.b ieg ; Draga — Po
goń ka t. 1.48 m in .. 3 p k t. 2) G rym e l 
— R yb n ik  K M  2.02 — p k t. 3) Czysz 
sen ior — K M  Cieszyn 2.12,1 p k t. 4)

2.16 — 2 pk t.
— 1 pk t.

3) G rym e l R ybn ik  2.43

Na zakończenie w  biegu setek na 3 
okrążenie zw yc ięży ł Jasiński z Im ie - 
Mnia przed O le jn ik ie m  i  Żakiem .

znowu
dnak bramkarz
miejscu i nie udaje się nam -- jj 
skać upragnionego goala. W , 
min. Rumuni przerywają się 
bramkę polską, pitkę otrzy*11“̂  
lewoskrzydlowy, który zwleka _ 
strzałem, później oddaje na P 
wą stronę, tutaj jednak piłkę * 
cą Rumuni po interwencji ™ 
dudy.

Ostatnie minuty spotkania 
mo że obie strony posiadały 
zję do zmiany wyniku, nie Pr * 
noszą rozstrzygnięcia.

Gwizdek sędziego czeskie® 
p. Vlceka kończy to spotka® 
które odbyło się w ramach r < 
grywek o puchar balkańsko-sr 
kowo -europejski.

f U i q a w í k i  z  m e c z ^

metą. na p lacu Zw ycięstw a.

A klasa na D. Śląsku
B U R ZA  — ŻAR Ó W  0:3 (0:2) 

CH R O BR Y W A ŁB R Z Y C H  — IK S . 
2:0 (1:0)

O M TU R  JE L. G ÓRA — O DRA 
W R O C ŁAW  3:4 (1:2)

R A Z  — W U Z 1:1 (1:0)

n ie  uko ńczy ł. T I  bieg: Poroszewski 
po lo n ia  B y t. 2.10. — 3 p k t. 2) O le jn ik
— P olon ia  B y t. 2.20, — 2 p k t. 3) Zak 
K M  Cieszyn 2.28, — 1 p k t. 4) G ołacki
— z Sosnowca. I I I  b ieg; D raga — Po
goń 15.3 — 3 p k t. 2) Poroszewski — 
P olon ia  B y t,  2.17 — 2 p k t. 3) Czysz — 
11 — Cieszyn 2.22 — 1 p k t. 4) M u s ia lik
— Sosnowiec. IV  b ieg ; G rym e l— K M  
R yb n ik  2.05 — 3 p k t. 2) Czysz 11 — 
C ieszyn 2.13 — 2 p k t. 3) O le jn ik  — Po 
lon ia  B y t. 2.22 — 1 p k t. 4) Zak — Cie
szyn. V b ieg ; Draga — Pogoń 1.52 — 
3 p k t. 2) Czogała — T a rn . G óry  1.58
— 2 p k t. 3) O le jn ik  — Polonia B y t. 
2.16 — 1 p k t. 4) G o łack i z Sosnowca. 
V I  bieg; Czogała — T a rn . G óry  2.07 — 
2 p k t. 2) Poroszewski — P olonia B yt.

9 Na żadnym  jeszcze meczu 
m iędzynarodow ym  n ip  słyszano 
ty le  złorzeczeń i  w ybuchów  ir y ta 
c j i  ze s trony  publiczności, ja k f na 
wczorajszym  spotkan iu  Polska  
Rum unia. Z  drużyny po lsk ie j ty lk o  
czterem graczem oszczędzono z ło 
ś liw ych  uwag, a to  Skromnem u, 
Parpanow i, G raczowi i  M o rd a r-  
skiemu. Resztę poczęstowano m n ie j 
lub  w ięce j soczystym i ep ite tam i.

9  Atm osfera  meczu była bar 
dzo nerwowa, szczególnie w  p ie rw 
szej połow ie. P rawdopodobnie tre 
mie, należy przypisać dw ie  zm ar
nowane przez K ohuta  okazje do 
zdobycia bramek.
9 Jak bardzo pragnęła w idow n ia  

naszego zwycięstwa, św iadczy m. 
in . fa k t cofnięcia przez jednego z 
uczepionych na zegarze boisko
w ym  w skazów ki „Z aw iedz iony“  u - 
czyn ił to  na dw ie  m in u ty  przed  
końcem meczu, w  c h w ili, k iedy a- 
taik po lsk i sunął na bram kę R u
m unów. Zapom nia ł jednak, że sę
dzia g łów ny meczu m ia ł w łasny  
chronom etr, k tó ry  w skazyw a ł ezas 
bezlitośnie dokładnie.

9 R um uni n ie zyska li sobie sym
p a tii chorzow skie j publiczności. 
Stało się to  w sku tek g ry  fau l, k tó 
rą  stosowali w  ciągu całego m e
czu. Stosunek fa u li 28:15 na n ieko 
rzyść Rum unów. Dużo fa u li i  żad
n e j b ram ki.

9 W czasie i  po meczu panowała  
opinia, że d rużyny m ało  s trze la ły .

Okazuje się jednak, że s t r z a łó w ^  
obie b ram k i oddano stosunk ^  
dużo. S krom ny m usia ł in te rw d 1  ̂
wać w  31 wypadkach, ,
rezeruw w y JuStic ty lk o  w  23 
padkach. Że na 54 strza łów  ańi 
dna p iłk a  n ie  tra fiła  do 
to już  w ina  napastn ików , k i O! 
nie s trze la li skutecznie. r ,

9 Po fa ta ln ie  przez Kohuta  
now anych okazjach w idow n ia  
magała się głośno w staw ien ia  
dziei. 1 rzeczyw iście Spodzieja 
g ra ł w  d ru g ie j połow ie. N ie ^ . ’ „o 
mo teraz czy kpt, w czora j*2̂ ,  
meczu K ruga  zm usiła  do tego 
downia, czy też słaba gra Kon■ ^
Zm iana ta okazała się na dobrą 
urę zbędna. Spodzieja n ie  za^T 
wcale lep ie j. ^

9 Zarząd „R uchu “  będzie rnU 0. 
w yłożyć sporo p ien iędzy na 
rządkow anie  zniszczonego przez 
dzów boiska. M . in . rozmonto ^  
no z treningowego boiska 
m. szyn, odgryw a jąc z n ich  
dy, k tó re  na poszczególnych s .e
niach a m fite a tru  po łoży li 30 
m nie js i wzrostem  w idzow ie. ^ 
9 P ZPN  sprzedał na  n.ie(fó»ę 

mecz w  sumie ponad 45 t y & -  
b ile tów . Znaw cy tw ie rdzą  M  
że ilość w idzów  p r z e k r o c ^  
znacznie 50 tysięcy osób. Zast. 
u*ia w szystkich  py ta n ie ,' ja k  on l 
tam  dostali, skoro wszystkie  , 
ż liw e  w ejścia  p ilnow ane by ły  ”  
porządkow ych.

Jeże li Leading możemy uważać za e litę  salamander, to  Odd Jobs 
sym bo lizu ją  raczej d robny p ro te la r ia t. V/ osta tn ich  czasach cie
szą się one w ie lk im  powodzeniem  w śród  nabywców, k tó rz y  tra k 
tu ją  je  ja ko  surow iec, z którego dopiero przedsięb iorcy sami w y 
chow u ją  sobie pewne ty p y : Leading, Heavy, Team lu b  Trash.

Trash  czy li b ra k i (wysortowane, odpadki) są to m n ie j w a r
tościowe, słabe lu b  upośledzone fizyczn ie  sa lam andry, k tó rych  
n ie  sprzedaje się pojedynczo lu b  w  jak ichś określonych partiach , 
a le po prostu  na wagę, zazwyczaj ca łym i dz ies ią tkam i ton. K ilo 
gram  żyw e j w ag i kosztu je dziś 8 do 10 centów. Do czego w łaści
w ie  służą i w  ja k im  celu je  ku p u ją  —  n ie  w iadom o, p raw do 
podobnie do jak ichś lże jszych prac w  wodzie. B y  un iknąć n ie 
porozum ień m usim y przypom nieć, że mięso Salam ander n ie  je s t 
jadalne. G atunek Trash nabyw a ją  w  o lb rzym im  ku rs ie  kupcy 
chińscy. Dokąd go wyw ożą — n ie  zostało ustalone.

Spawn —  to  nazwa na ryb ku  salamander, dokładnie  pow iedziaw 
szy: k ija n k i do roku  życia. Sprzedawane są w  setkach i cieszą się 
o lb rzym im  popytem , dlatego przede w szystk im , że są tan ie  i  że 
transpo rt ich  jes t stosunkowo m ało skom plikow any. D opiero  na 
m ie jscu przeznaczenia dorasta ją  i przygotow ane są do pracy. Spawn 
dostarczany bywa w  beczkach, ponieważ k ija n k i n ie  muszą w y 
chodzić z w ody, ja k  to  jes t konieczne dla salamander dorosłych. 
Bardzo często zdarza się, że ze Spawnu w yra s ta ją  jednos tk i n ie 
zw yk le  uzdolnione, przewyższając naw et typ  standaryzowany 
Leading. D latego też transakc je  z na ryb k ie m  są ta k  d la  przed
s iębiorców  interesujące. W ysoko uzdo ln ione salam andry sprze
daje się bow iem  późnie j po paręset do la rów  za sztukę. A m e ry 
kański m ilio n e r D en icker zap łac ił pewnego razu dwa tysiące do
la rów  za salamandrę, k tó ra  p łyn n ie  m ów iła  dz iew ięc iu  językam i. 
Potem kazał ją  przew ieźć na specja lnym  okręc ie  aż do M iam i. 
Sam ten transpo rt kosztował ponad dwadzieścia tysięcy dolarów .

W  osta tnich czasach lic z n i hodow cy nabyw a ją  narybek Salaman
der do ta k  zw anych stadnin, gdzie przez e lim in a c je  w yb ie ra ją  
i  tre n u ją  sa lam andry na zaw odn ików  sportow ych. Zaprzęga się je  
późn ie j po trz y  do n ie w ie lk ie j łodz i, p rzypom ina jące j muszlę. 
Regaty m uszli, c iągn ionych przez salam andry, są obecnie na jm od
niejszą i  na ju lub ieńszą roz ryw ką  m łodych  A m erykanek  na Palm  
Beach, w  H o no lu lu  i  na K ub ie . N azyw a ją  się one: T riton-R aces 
lu b  Regaty-Venus. W  le k k ie j, a rtys tyczn ie  w ykonanej m uszli, ko
łyszącej się na fa lach  m orsk ich, sto i zawodniczka w  n a jba rdz ie j 
oszczędnym co do pow ierzchn i, a zarazem na jrozkoszn ie jszym  ko 
s tium ie  kąp ie low ym , trzym a ją c  w  ręku  jedw abne le jce  zaprzęgu 
salamander. W  ten sposób odbyw a ją  się konkursy  o ty tu ł Wenus. 
M r, J. S. T h icke r, k ró l ko n se rw —  o k tó ry m  ju ż  by ła  m owa — 
naby ł d la swej córeczki zaprzęg, złożony z trzech sąlam ander- 
zawodniczek: Posejdona, Hengista i K in g  Edwarda, za okrąg łą  su
mę trzydz ies tu  sześciu tys ięcy dolarów . Lecz te w szystkie  rzeczy 
dz ie ją  się ju ż  poza ram am i w łaściwego S-Trade, którego czyn
ności ograniczają się w łaśc iw ie  do dostarczania całemu św ia tu  
so lidnych  s ił roboczych: Leadings, Heavies i  Teams.

#

W spom nie liśm y ju ż  o fa rm ach hodow lanych  salamander. N ie  
należy sobie pod tym  po jęciem  w yobrażać jak ichś  o lb rzym ich  
s ta jn i, zarodny eh z zagrodam i; je s t to  po p rostu  k ilk a  k ilo m e tró w  
nagiego wybrzeża, na k tó rym  jes t rozrzuconych parę dom ków 
z b lachy fa lis te j. Jeden domek — to  kw a te ra  w eterynarza, d ru 
g i je s t kance la rią  dyrekto ra , reszta — to dom ki m ieszkalne pe r
sonelu nadzorującego. D opiero  podczas o d p ływ u  można dostrzec, 
że od brzegu biegną w  g łąb m orza d ług ie  przegrody, dzielące po- 
brzęże na poszczególne baseny. Jeden z n ich  przeznaczony jes t na 
narybek, d ru g i na Leading i ta k  da le j. Każdy gatunek k a rm i się 
i  ćw iczy oddzie ln ie. Obie czynności w ykonyw ane  są w  nocy. 
O zm ierzchu salam andry wychodzą ze swych no r na brzeg i g ro 
madzą się w o kó ł sw ych in s tru k to ró w , k tó ry m i zazwyczaj są w y 
służeni podoficerow ie . P ierwsza le kc ja  —  to  le kc ja  m ów ienia: 
in s tru k to r  pow tarza  salam androm  ja k iś  w yraz, na p rzyk ład  „k o 
pać“  i  naocznie uzm ysław ia  im  jego znaczenie. Potem  ustaw ia  je  
w  czw ó rk i i  uczy je  maszerować. Z ko le i półgodzinna lekc ja  
g im nastyk i i  odpoczynek w  wodzie. Po p rze rw ie  uczą się one ob-

chodzić z różnego rodza ju  narzędziam i i  kons tru kc ja m i, P°. 
następują trzygodzinne  ćw iczenia p raktyczne  w  budoW fic  ^  
wodnym , oczywiście, pod k ie run k ie m  in s tru k to ró w . K ie d y  ! u s;ę 
lam andry  pow rócą do wody, o trzym u ją  pokarm , składający ̂  
ze specja lnych sucharów, przygo tow anych  z m ąk i ku ku ry  
nej i  ło ju . Leading  i H eavy dokarm ia  się ponadto jeszcze 
sem. Len is tw o i  nieposłuszeństwo karze się odebraniem  ^  
żyw nościow ej. K a ry  cielesnej n ie  stosuje się w  ogóle; zrgCfro- 
w raż liw ość salamander na bó l jest bardzo nieznaczna. Ze W ^  
dem słońca na fa rm ach nastaje zupełna cisza: ludz ie  idą sPaC’ 
lam and ry  zaś zn ika ją  pod pow ierzchn ią  morza.

Ten bieg rzeczy d w u kro tn ie  ty lk o  w  ciągu roku  ulega zrnl‘‘ £j ry 
raz w  okresie ta rła , k iedy  to przez d n i czternaście salam jg 
pozostawione są ca łkow ic ie  same sobie, d ru g i raz, gdy na 1 
z jaw ia  się statek tankow y syndyka tu  salamander, przyW ° q£j. 
d y re k to ro w i fa rm  dyspozycje, ile  i  ja k ic h  ga tunków  należ3 ,ot 
staw ić. Pobór odbywa się także nocą. Kom endant s ta tku , dyr 
fa rm y  i  w e te ryna rz  zasiadają p rz y  ośw ie tlonym  stole, nat° tj r oib 
dozorcy i załoga s ta tku  m a ją  za zadanie odcięcie S a la m a ^ ^ c -  
d rog i pow ro tne j do morza. Zw ie rzę ta  jedno  po d ru g im  P®.«#0 '  
dzą do stołu, gdzie kom is ja  decyduje: zdolna lu b  nie. Zakwa teK 
wane salam andry w siadają do łodzi, k tó ra  je  przew ozi na i ,a2d20 
tankow y. W w iększości w ypadków  rob ią  to  dobrow oln ie . ?oSylO’ 
rzadko zdarza się, że trzeba używać g w a łtu  lu b  w iązać je. ^¡eci. 
czy li narybek, w y ła w ia  się oczyw iście z m orza p rzy  pomocy •

Także i  tran sp o rt salam ander na statkach tankow ych  0 jggt 
się w  sposób h u m a n ita rny  i  h ig ien iczny. W oda w  cyste r»aC yjpe 
codziennie zm ieniana p rzy  pomocy pomp, zw ierzęta są z»'
znacznie w yd a tn ie j. Śm ierte lność podczas tran sp o rtu  s > % 4, j r  
ledw ie  10 procent. Z in ic ja ty w y  Tow arzystw a O p iek i nad J fiacl 
rzę tam i na każdym  sta tku  obecny jes t u rzędn ik , k tó ry  czm ^¡¿ti

dl®lu d zk im  trak to w a n ie m  salam ander i  co noc wygłasza ¿ 0  
mowę, w  k tó re j specja ln ie  k ładz ie  im  na sum ienie szacUn 
ludz i, wdzięczność, posłuszeństwo i  m iłość d la  przys 
codawcow. Jedynym  p ragn ien iem  tych  osta tn ich jes t °.1 - ^ 0y  
dbałość o szczęście i  dob robyt salamander. P rob lem  s»'1’0 
cowskich dosyć tru d n o  jes t salam androm  w y jaśn ić , gdyz 
po jęcie  ojcostwa je s t im  nieznane. _tlipi)

(Ciąg dalszy
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